pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Zgon przed trybu! 


aiem 


Tragiczny przebieg badania świadka w procesie Lentrolewu 


Nestorowi palestry warszawskiej mec. 


Kerenfeldowj 


pękło serce w czasie składania zeznań 


"Warsz, koresp. „Głosu Poran 
Aego“ (Fr.) telefonuje: 

Podczas wczorajszej rozpra- 
wy sądowej o zajścia w dniu 14 
września miał miejsce 

TRAGICZNY WYPADEK. 

Q godzinie 3 popołudniu sąd 
przystąpił do  przesłuehaniz 
świadka obrony, jednego z naj- 
starszych wiekiem adwokatów 
warszawskich 

MIKOŁAJA KORENFELDA. 

Adwokat Korenfeld, człowiek 
lat około 80, był przypadko- 
wym świadkiem zajść w dniu 
14 września przed „Doliną 
Szwajcarską*. 


Szarża policji w Alejach Ujazdowsi 


We wczorajszej rozprawie o 
krwawe rozruchy przed „Doli- 
ną Szwajcarską“ sąd w dal- 
szym ciągu przesłuchuje przed- 
stawicieli policji. 

Komisarz Szczeniowski 
una je: 


Afak policji 


— Byłem delegowany jako 
dowódca pierwszego plutonu 
policji, pozostającego pod ko- 
mendą komisarza Konesa, któ- 
ry dowodził grupą policyjną. 
Drugim plutonem dowodził ko- 
misarz Lubiejewski; w Skład 
grupy wchodził również od- 
dział pancerny i wreszcie od- 
dział konny. 


Gdy otrzymaliśmy polecenie 
rozproszenia tłumu, zwróciłem 
uwagę kom. Konesa, iż skoro 
są wiadomości o tem, że tłum 
jest zorganizowany i może sta- 
wiać opór, to lepiej rozproszyć 
go konnicą. W ten Sposób bę- 
dzie mniej Strat. 

Podczas zaś zetknięcia się 
pieszej policji z tłumem stwa- 
rza się pewnego rodzaju bary- 
kada i wówczas może być wię- 
cej ofiar w ludziach, 


Doszedłszy do tłumu stwier- 
dziłem, że jest on sformowany 
w pewnym szyku. 

Konnica ruSzyła naprzód. — 
Gdy przechodziła przed tłum 
nadły strzały, które następnie 
skierowały się w stronę policji 
pieszej. 

Obok mnie raniono posterun- 
kowego Wierzbickiego. Ten mó 
wił mi później, iż widział, jak 
ktoś do mnie celował z rewol- 
wera, 


Ze- 


ZACZĄŁ ON SZCZEGÓŁOWO 
OPOWIADAĆ SĄDOWI 

o przebiegu swego rannego spa 

ceru, co wywołało dosyć ostrą 

uwagę przewodniczącego Neu- 

mana, aby Świadek się stresz- 

czał, 


Zbity nieco z tropu adwokat 
Korenięld opowiadał dalej, że 
w pewnej chwili ujrzał na rogu 
Koszykowej i Alei Ujazdew- 
skich 


POLICJĘ NA SPIENIONYCH 
KONIACH. 
PRZEW. (ironicznie): — Na- 
prawdę na Spienionych? 


Tłum z lewej strony został 
zepchnięty w bramy, a z pra- 
wej w plac Trzech Krzyży. Za 
nami postępowały patrole, któ- 
re przeprowadzały rewizje i are 
sztowania, 

Przewodniczący: — Czy po- 
chód był wyraźnie formowany? 

Św.: — Tak. Nie wiem, czy 
to były czwórki, czy ósemki, 
lecz posiadał zorganizowaną 
formę, 


Przew.: — Czy rozproszenie 
nastąpiło od tyłu? 

Św.: — Tak. 

Przew.: — Czy była możność, 
by tłum sam się rozszedł, czy 
miał na to miejsce? 

Św.: — Tak. Mógł się sam 
rozejść, 


Przew.: — Czy był uprzedza- 
ny, by się rozszedł? 


Św.: — Tak. Uprzedzano go. 
Dzięki temu, że rozpraszanie 
nastąpiło z tyłu było mniej o- 
fiar, 

Prokurator; — Czy w tej sy- 
tuacji thum mógł rozejść się w 
inne ulice? 

Św.: — Tak. Mógł być skie- 
rowan» w sąsiednie ulice, 


Sędzia Hermanowski; — Czy 
policja używała broni? 


Św.: — Był zakaz, by bronł 
nie używać, ale stosownie do 
ustawy można było zrobić z 
niej użytek, w chwili, gdy do 
policjanta strzelano bezpośred- 
nio, 

Przew.: — Ale, czy qstatecz- 
nie policja używała broni? 

Św.: — Tego mie mogę po- 


Zamiast odpowiedzi adwokat 
KORENFELD OSUNĄŁ SIĘ 
NA PODŁOGĘ. 


Wybuehłą na sali wielka pa- 
nika. Ponieważ wśród obecnych 
na procesie nie było lekarza, 
podbiegła do adw. Korenfelda 
oskarżona dr, Budzińska - Ty- 
licka i po chwili z okrzykiem: 


— UMARŁ! NIE ŻYJE! 
padła zemdlona obok leżącego 
bez ruchu adw. Korenielda. 


Zarządzono Oczywiście przer- 
wę, podczas której 
ZWŁOKI ADW. KORENFELDA 
zostały przeniesione do pokoja 


wiedzieć. 
ogrodem Rekierta używała. 


Pół minuty 


Adw. BerenSon: — Jak długo 
trwało rozpraszanie tłumu 
przez policię konną? 

Św.: — Pół minuty. Tyle, ile 
trzeba na przejechanie konno 
zajetej przez tłum przestrzeni. 


Adw. Graliński: — Pan był 
łaskaw stwierdzić, że tłum 
mócł się rozejść i że szarża 
trwała nół minuty. Czy w cią- 
gu tej pół minuty mógł się ro- 
zejść dobrowolnie? 

Św.: — Tak, mógł zrobić do- 
browolnie to, co zrobiła szarża. 

Adw. Graliński: — Czy pozo- 
stawiono tłumowi owe pół mi- 
nuty czasu? 

Św.: 
jeżdżając krzyczała, 
się rozszedł. 

Adw. Berenson: — Czy w Ale 
jach było wtedy dużo spacero- 
wiezów? 

Św.: — Nie zwracałem na to 
uwagi 

Adw. Berenson: — To uprze- 
dzenie pochodu RÓ z ty- 
ła? 

Św.: — Tak, 

Adw. Berenson: — A czy czo 
ła pochodu policja nie uprze- 
SE 

— . Nie. Na czele pocho- 
i Policj nie było. 


ie sfrzelać 


Z kolei zeznaje komisarz Ko- 
nes: 
— Byłem komendantem po- 
gotowia policyjnego na rogu 


— Policja konna pod- 
by tłum 


prokuratorskiego, zaś oskarżo- 
ną Budzińską - Tylicką umiesz- 
czono w jednym z pokojów sę- 
dziowskich. 

Po przerwie w imieniu ławy 
obrońców zabrał głos adw. Be- 
renson, oŚwiadczając co nastę- 
puje: 

— NESTOROWI ADWOKA- 
TÓW WARSZAWSKICH, MI- 
KOŁAJOWI  KORENFELDO- 
WI, PĘKŁO SERCE PODCZAS 
PROWADZENIA ROZPRAWY 
PRZEZ  PRZEWODNICZĄCE- 
GO, NIEZADOWOLONEGO Z 
JEGO ODPOWIEDZI. WNOSI- 
MY O ODROCZENIE SPRAWY 


Miałem pod sobą 140 ludzi. 


Rozdzieliłem ich na oddziały. 
Około godziny 2 otrzymałem 
rozkaz rozproszenia tłumu, 


Ruszyłem naprzód. Natkną- 
łem się na tyły tłumu koło Pię- 
knej. Czoło pochodu znajdowa- 
ło się wówczas koło Matejki. 


Ponieważ za wszelką cenę 
chciałem uniknąć rozlewu krwi 
przeto wypuściłem policję kon- 
ną. 

Dałem polecenie, by ograni- 
czano się do działania kolba- 
mi. 

Poleciłem policji konnej pod 
jechać ostro. Rozkaz mój z0- 
stał wykonany, 


Usłyszałem strzały. Rozwiną- 
łem mój oddział. 


Bomba i salwy 


Kiedym dobiegł narrzeciw 
czerwonej kamienicy za ul. Pię 
kną usłyszałem stuk jakiegoś 
przedmiotu o chodnik, 


Zorjentowałem się, że to bom 
ba czy granat — zakomendero- 
wałem ,padnij*... ale natych- 
miast nastąpiła detonacja bar- 
dzo głośna. 


Wybuch ranił 
Lubiejewskiego. 


m. in. kom. 


Nastąpił szereg strzałów ze 
strony tłumu,  którv oddawał 
tak sysłematyczną salwę, iż 
myślałem, że jest to lekki kara- 
bin maszynowy. 

Widziano jakiegoś osobnika, 
który klęcząc we wnęce przy 
ogrodzie Rekierta, strzelał do 
policji. Poderwałem swoich ku- 


DO JUTRA (SOBOTA). ZA» 
STRZEGAMY SOBIE ZAJĘCIE 
STANOWISKA WOBEC PRZE. 


WODNICZĄCEGO! 
PRZEW.: — Proszę o zapro- 
tokułowanie powyższego 0- 


świadczenia! Odraczam rozpra 
wę do jutra! 
= 


Adwokat Mikołaj Korenfeld 
jeden z najstarszych obrońców 
warszawskiel:, był prezesem pa 
tronatu nad więźniami politycz 
nymi i ezłonkiem szeregu orga- 
nizaeji o charakterze społecz 


cici 


Być może, źe przed | Al. Ujazdowskich i Koszykowej i dzi i w dwie minuty zaście bya 


to zlikwidowane, 


Oddziały poza nami dekony= 
wały aresztowań. 

Po  fragmentarycznych ze- 
znaniach św. post. Dmowskie- 
go, zeznaje świadek Wojciech 
Tylicki, mąż oskarżonej, 

Na wstępie oświadcza, iż od 
szeregu lat przestał się intere- 
sować polityką i pracą. społecz: 
ną. W dniu krytycznym był o- 
beeny na wiecu, Po rozwiąza- 
niu zebrania Świadek wyszedł 
na ulicę, chcąc udać sie na spa- 
cer. Na ulicy Szopena szykował 
się pochód. Widział następnie, 
jak szarżowała konna policja w 
Alejach Ujazdowskich. Następ- 
nie były strzały, jak świadek 
twierdzi, karabinowe. Po zaj- 
ściu świadka areszłowano. 
Świadek mówi, że policja była 


brutalna. Ma z tego powodu 
smutne wrażenie. 
Przew.: — Pana opinja sądu 


nie obchodzi. Możnaby panu 
dać radę, ale nie w sądzie. 

Prokur.: — Jakie gazety pań- 
stwo czytują? 

Świadek: — Ja mam odmien 
ne poglądy niż moja żona. zy- 
tuję stale „Gazetę Warszaw- 
ską“. Żona „Robotnika“. 


Dalej świadek opowiada, że 


niektórych aresztowanych po- 
licja biła. 
Przew.: — Ale pana nie bito? 
Świadek: — Panje prezesie? 
Gdyby mnie uderzono, reago- 
wałbym bardzo silnie. 
Następnie przewodniczący 


wezwał do zbadania świadka 
mec. Korenfelda. Jak już poda- 
liśmy powyżej przesłuchanie to 
zakończyło się niezwykle tra- 
gicznie 


Rewolta w małem miastecz- 
ku tureckiem Menemen, wy- 
wołana przez grupę fanatycz- 
nych derwiszów, znalazła w 
tych dniach tragiczne swe za- 
kończenie.  Dwudziestu ośmiu 
derwiszów poniosło karę śmier- 
ci przez powieszenie, moralny 
przywódca ruchu, 90-letni sze- 
ik Essad zmarł jeszcze przed- 
tem w więzieniu, Rząd Kemala 
paszy odniósł raz jeszcze try- 
umf nad swoimi przeciwnika- 
mi, ale sam przebieg wypad- 
ków dowodzi, że pozycja jego 
nie jest bynajmmiej tak Świetna 
jakby to na pierwszy rzut oka 
się wydawało. „Oświecona dy- 
ktahua mająca przeprowadzić 
Turcję z ery konserwatyzmu 
staromuzułmańskiego do ery 
nowożytnej, ery potęgi i postę- 
pu, choć formalnie zupełnie 
zwycięska, ma faktycznie wielu 
i to bardzo groźnych przeciw- 
ników zarówno wewnątrz kra- 
ju, jak zagranicą i musi nieu- 
stannie walczyć o swój byt i 
trwałość, 

Przed laty dwunastu Kemal 
pasza porwał turków do rozpa- 
czliwego oporu przeciw  cięż- 
kim bardzo warunkom pokojo- 
wym, nstuwającym Turcję z Eu 
ropy, a nawet z Konstantynopu 
la, a przyjętych bez oporu 
przez cień monarchy, jakim był 
ówczesny sułtan, i otaczających 
go ludzi starego reżimu. Walka 
podjęta była „contra spem“ i 
gdyby nie błędy polityki Lloy- 
da George'a i nieudolność gre- 
ków byłaby niewątpliwie prze- 
grana. Wbrew logicznym prze- 
widywaniom Kemal pasza wy- 
grał, a to dało mu zupełnie wol 
ną rękę w urządzaniu nowej 


Turcji. Przerabiano ją istotnie 


Dziś 
Wielka Premjera! 


areszcie OGENZUPOWANY 


wg. głośnej powieści Małgorzaty Boehme 


Dawno oczekiwany! 


w tempie błyskawicznem, Za- 
kazano nosić uświęcone trady- 
cją fezy i przybrano bogoboj- 
nych wyznawców Allaha w „me 
loniki* i „cyklistówki* pro- 
dukcji przemysłowej oświecone 
go Zachodu. Pozbyto się kalifa: 
tu, a z nim kościelnego 
zwierzchnictwa, jakie wykony- 
wał sułtan nad całym światem 
muzułmańskim, czerpiąc stąd 
niemałe wpływy polityczne. Za- 
brano się do reform, dotykają- 
cych zwłaszcza religijnej trady- 
cji i zwyczajów ludności mü- 
zułmańskiej, przystąpiono do 
ograniczenia wpływów ducho- 
wieństwa. Jednym, z objawów 
tej akcji jest rozwiązanie fana- 
tycznego bractwa czy sekty „na 
kszi bendza*, której fanatyczni 
derwisze ze swych „klaszto- 
rów“ wywierali ogromny 
wpływ na ludność, zwłaszcza 
warstw niższych. W samym 
Konstantynopolu zamknięto ta- 
kich „klasztorów * około sześć- 
dziesięciu.  Rozpędzeni derwi- 
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sze utrzymywali dalej kontakt 
ze sobą, słuchali dalej swoich 
przełożonych i rozwijali, wzglę- 
dnie rozwijają i dalej energicz- 
ną propagandę przeciw refor- 
mom i przeprowadzającemu je 
reżimowi. Popierają ich w tem 
zmuszone do milczenia czynni- 
ki konserwatywne obecnej Tur- 
cji oraz emigranci polityczni za 
granicą, w szczególności wpły- 
wowa organizacja „150 niepo- 
żądanych“, 

Celem tej akcji jest zniesie- 
nie republiki i przywrócenie 
sułtanatu oraz przywrócenie 
dawnego muzułmańskiego pra- 
wa cvwilnego (szerjat), którego 
usunięcie wprowadziło najgłęb- 
sze zmiany w życiu ludności 
tureckiej. Po utracie posiadło- 
ści europejskich, podcięciu zna 
czenia Konstantynopola i przy- 
musowem pozbyciu się kupiec- 
kiej ludności greckiej, głów- 
nym elementem społecznym 
Turcji stał się zacofany i nie- 
oświecony chłop anatolijski, 


HUMOR POLITYCZNY 
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SZCZEGÓLNY WYPADEK BIERNEGO OPORU, 


Winston Churchill, przeciwnik 
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porozumienia z hindusami, jako Ma 


hatma Gandhi. 


LEs 


(DUSZE BEZ STERU) 


Dramat życiowy z bruku wielkomiejskiego z czarującą 


LUIZĄ BROOKS 


Dwadzieścia osiem szubi «nic 


niechętny wszelkim zmianom, 
naruszającym dawną tradycję, 
a znoszący nowy reżim tylko 
dlatego, że rozporządza on si- 
łą. Kemal pasza opiera się na 
armji oraz na cienkiej war- 
stwie nacjonalistycznej inteli- 
gencji i młodzieży. Prawda, że 
pokonany obóz konserwatywny 
jest bardzo słaby, tembardziej 
idzie obu stronom o masy 
chłopskie i dlatego to Kemal pa 
sza wystąpił z tak  krwawemi 
represjami przeciw derwiszom, 
mogącym właśnie te masy zmo- 
bilizować na jego niekorzyść. 


Mimo wszystko, wszechwła- 
dza stronnictwa ludowego, t. j. 
stronnictwa Kemala paszy oka- 
zuje się na dłuższy dystans rze- 
czą dla samego Kemala niepe- 
wną. Usunięto z życia politycz- 
nego wszelką opozycję na to, 
by po kilku latach starać się o 
powstanie... jakiegoś stronnie- 
twa opozycyjnego. Miało to być 
oczywiście stronnictwo postępo 
we, wrogie konserwatystom. 
ale krytycznie usposobione dla 
obecnego reżimu. Za zgodą ŝa- 
mego Kemala począł je two- 
rzyć były ambasador turecki w 
Paryżu Tethi-bej, a akcja jego 
cieszyć się poczęła tak nieocze- 
kiwanem powodzeniem, że sam 
założyciel rozwiązał nowe stron 
nietwo już po trzech miesią- 
cach jego istnienia. Do nowego 
stronnictwa mimo jego oficjal- 
nej postępowości zaczęli się 
garnąć masowo konserwatyści, 
aby zyskać możność działania 
politycznego; nie obojętne były 
także i szerokie masy ludności, 
wobec rozpoczynającego się ru- 
chu, co znalazło wyraz w krwa- 
wych zajściach, jakie rozegrały 


w szampańskiej komedji, na tle arcykomieznych 
przygód młodej reporterki wielkiego dziennika 
New-Yorskiego 


PORIERK z WIECZORIAKA 


| Początek o godz. 4, w sob. i niedz. o godz. 12 
Na pierwsze seanse wszystkie miejsca od 50 gr. 


Rekordowego, 
programu, zawierającego 


arcydzieła filmowe 


4 


się przy ostatnich wyborach 
municypalnych. 

Stronnictwo rozwiązano, ale 
wrzenie polityczne, zapoczątku 
wane przez iego działalność nie 
wygasło; wyzyskać je próbowa- 
li derwisze, których ruch tak 
krwawo stłumieno, ale czy mi- 
mo to nastąpi w Turcji pożąda- 
ny dła Kemala paszy spokój we 
wnętrzny, to przewidzieć trud- 
no. 

Położenie gospodarcze Turcji 
jest bardzo trudne, masy chłop 
skie przypisują je bezkrytycz- 
nie nowemu reżimowi, a prze- 
ciwnicy tego reżimu nie żałują 
słarań, by je w agm przekona- 
niu utrzymać, Czy nie spowo- 
duje to wkońcu Kemala paszy 
do jakiegoś kompromisu, to na- 
razie przewidzieć trudno. Fak- 
tem  paradoksalnym jest, że 
zwyczaje i tradycje staroturec- 
kie utrzymują się dziś z najwię- 
kszą swobodą pod panowaniem 
oabcem, np. w Bułgarji, gdzie 
żyje kilkaset tysięcy turków lub 
pod panowaniem francuskiem 
w Syrji, ale najtrudniej przestrze 
gać ich właśnie w narodowem 
państwie tureckiem, 

Narazie Turcja nie potrzebu+ 
je się obawiać komplikacji ze- 
wnętrznych: jest w zgodzie nie- 
tylko z Włochami, ale i z Gre- 
cja, nietylko z Bułgarją, ale i 
z Rosją sowiecką. Bodaj jed- 
nak właśnie poczucie niepewno 
ści sytuacji wewnętrznej skła- 
nia rząd angorski do tych kam- 
promisów, które zapowiadają 
wprawdzie spokój wewnętrzny, 
ale nie otwierają widoków na 
żadne widoczne sukcesy ze- 
wnętrzne, które nacionaliści 
zdawna zapowiadają, jako ka 
nieczny skutek ich reżimu. Cz, 


podwójnego 


Nr. 38 


Lofnik Gruse 
zwolniómy 

Warsz. k „Głosu Poran 
nego* (Fr.) telefonnje: 

W dniu 5 b. m, w godzinach 
wieczornych zwolmiony został 
lotnik niemiecki Hans Gruse, 
który przed kilkoma dniami wy 
lądował na terytorjum pol- 
skiem w okolicach Wolsztyna. 

Gruse zwolniony został na 
„mocy decyzji władz sądowych, 
ponieważ w toku dochodzeń u- 
stalono, że przelot przez tery- 
torjum polskie nastąpił przy- 
padkowo, zaś ekspertyza klisz 
fotograficznych, znalezionych 
przy lotniku niemieckin: nie 
potwierdziła początkowych pe- 
dejrzeń o wrogą dz'ałalność 
wywiadowczą. 

Po zwolnieniu, lotnik udał 


so do twa SE ZYZnYV. 
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o 


| Rezygnacja proi. Krzyżanowskiego 


oraz posłów Lechnickiego i Nowaka z klubu B.B. z mandatów 


Warsz. koresp. „Głosu Poraane- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Od dłuższego już czasu wiedzia- 
no w Kołach politycznych, że gło- 
sowanie klubu B. B. przeciwko 
wnioskowi, domagającemu się wy- 
jaśnienia sprawy Brześcia i uka- 
rania winnych pociągnie za sobą 
konsekwencje w łonie klubu B. B. 

Mimo surowego nakazu  prezy- 
djum klubu, by wszyscy posłowie 
B, B. wzięli udział w głosowaniu, 
szereg członków klubu mie przy- 
było na pesiędzenie sejmu. 

Nie przybył więc na posiedze- 
nie wybitny członek B, B., zeszło- 
reczny referent budżetu, głośny 
ekonomista, prof. uniwersytetu Ja- 
giellońskiego ADAM KRZYŻA- 
NOWSKI. Jak wiadomo, list profe- 
sorów wszechnicy krakowskiej w 
sprawie Brześcia wystosowany był 
właśnie do niego. Na list ten prof. 
Krzyżanowski odpowiedział kole- 
gom, iż dołoży wszelkich starań, 


by sprawa Brześcia została wyja- 
śniona. 


Nieobecny był również na głoso- 
waniu brzeskiem pos. ZDZISŁAW 
LECHNICKI, wybitny przywódca 
sanacyjny t. zw. Zjednoczenia wsi 
i miast, zaliczający się do lewego 
skrzydła sanacji,  zgrupowanego 
koło tygodnika „Przełom“. 


Nie było tego dnia w sejmie b. 
MINISTRA STANIEWICZA, który 
podobno już poprzednio miał ostrą 
scysję z wiceprezesem B. B. po- 
słem Jędrzejewiczem na tle stano- 
wiska klubu wobec Brześcia. Zwra 
nieobecność 


cała również uwagę 
posła Nowaka, 
Wobee ostrych rygorów, jakie 


zapowiedział klub B. B. w stosun 
ku do posłów, którzy się uchylą 
od głosowania, oczekiwano z na- 
pięciem, jak się dalej sprawy roz- 
winą. Onegdaj „Głos Poranny* do- 
niósł, że poseł prof. Krzyżanowski 


złoży mandat poselski, uzyskany 
z ramienia B. B. 

Wczoraj wiadomość ta się po- 
twierdziła. 

Mianowicie, gdy o godzinie 10 
rano marsz, Świtalski otworzył po- 
siedzenie sejmu, oświadczył na 
wstępie, że DO  KANCELARJI 
SEJMOWEJ WPŁYNĘŁY REZY- 
GNACJE Z MANDATÓW POSŁÓW 
KRZYŻANOWSKIEGO, ZDZISŁA- 
WA LECHNICKIEGO I NOWAKA 

Gdy p. Świtalski to oświadczył, 
na ławach prawicy i lewicy roz- 
legły się burzliwe, długo niemil- 
knące oklaski, a wśród nich okrzy- 


ki: 

— VIVAT SEQUENS! 

Manifestacja opozycji 
dobrych kilka minut. 

Nie jest jeszcze dotąd wyjaśnio 
na Sprawa, czy i pos. Staniewicz 
złoży mandat. Bawi on obecnie w 
Wilnie, 


trwała 


Marszałek Piłsudski wraca 


wcześniej, niż się spodziewano 


Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższym czasie będzie wysłany 
na Maderę specjalny kurjer, 
który zawiezie panu marszałko 
wi Piłsudskiemu raport sytua- 
zyjny. 

Raport ten opracowali prem- 
dry i wiceminister Pie- 


Jak słychać, będzie te praw- 
dopodobnie ostatni z raportów 
wysyłanych na Maderę, gdyż 


marszałek Piłsudski, podobno | 


zdecydował weześniej 
cić do kraju, niż to było począt- 
kowo przewidywane. 


Złoto na służbe pokoju 


Piękne zamierzenia Francji 


PARYŻ, 6 litego. (PAT) — 
„Le Figaro* pisze, że Francja 
skłaniana jest do oddania swe- 
go złota na służbę pokoju. Mó- 
wią mianowicie o pożyczce, ma 
jącej podtrzymywać finanse 
Rzeszy niemieckiej. Oczywiście 
Francja, mająca pewne nad- 


wyżki skarbowe, zgadza się 
chętnie na to, by użyć je na 
cele uspokojenia w Europie. 
Słusznem jest jednak, iż fran- 
cuzi nie chcą utracić swych 0- 
szczędności, ani też przekonać 
się, iż poza granicami Francji 
będa one użyte na zbrojenia. 


Nowa powieść 


„GŁ0ÓdU 


PORANIEGO” 


/zalony 


zakład. 


pióra utalentowanego literata 


M. TURSKIEGO 


Emocjonująca akcja rozgrywa się 


w Warszawie, Łodzi i w Moskwie. 


Druk rozpoczynómy jutro 


8 lutego r. b. 


JU 


1 
Przewóz rannych odbywa sie 


torego, oraz szereg innych robót. 


Rezygnacja prof, Krzyżanowskit 
go, o której jedyny w całej Polsce 
doniósł już przedwczoraj „Głos 
Poranny“, wywołała w sejmie nie- 
bywale wrażenie. 

Prof, Krzyżanowski był preze 
sem komisji skarbowej, wobec cze- 
go marszałek zwołał posiedzenie 
tej komisji na dzisiaj, 7 b. m. ce- 
lem dokonania wyboru innego prze 
wodniczącego. 

e 


Wedlug niesprawdzonych pogło 
sek w godzinach wieczorowych od- 
była się rewizja w lokalu „Przeło- 
mu“, zbliżonego do grupy p. Lech- 
nickiego, który jednocześnie z 
prof. Krzyżanowskim złożył man- 
dat poselski. 


3 # K 


B. minister Kwiatkowski złożył 


mandat poselski i wystapil z klubu 
parlamentarnego B. B. 


O zabitych i 1.500 osób rannych 


$iraszme skutki irzęsiemia ziemi w Nowo-Zcłamciji 


LONDYN, 6 lutego. (ATE.)— 
Akcja ratunkowa na »hszarze 
w Napier, nawiedzonym przez 


PAWTO- i katastrofę, została o tyle zorga- 
; nizowana, 
jnych została przetransporlowa- 
ina do miejscowości Palmerston, 
- Masteron, Fieldings, 


iż większość ran- 


Szpitale tych miast są prze- 
pełnione, tak, że dałszą trans- 
porty rannych kierowane są do 
południowych okręgów — No- 
wej Zelandji. Liczba. rannych 
przekracza 1.500, podczas gdy 
liczba zabitych nie została na- 
razie ustaloma, jednakowoż we 
dług przypuszczeń około 1.000 
osób postradało życie. 


przy pomocy samochodów i wo 
zów. Część ludności została 
przetransportowana na okrę- 
tach, które utrzymują stałą ko- 
munikąację pomiędzy Aucklan- 
dem i Napier, 

Również zaopatrzenie ludno 
ści w żywność zostało zorgani- 
Komumikacja telefo- 
częścio- 


zowane. 
niczna i telegraficzna 


wo została wznowiona. Komu- 
nikację kolejową pomiędzy Ha- 
stings i Napier zdołano już uru 
chomić. 

Uprzątanie rumowisk trwa w 
dalszym ciągu przy pomocy 
marynarzy okrętów wojennych, 
którzy wykazują wydałmą po- 
moc przy gaszeniu liczwych po- 
żarów. 

Z pod gruzów jednego ze 
szpitali wydobyto dziś w trze- 
cim dniu katastrofy 6 pielę- 
gniarek, które pomimo odnie- 
sionych ran, pozostały przy ży- 
ciu. Zrobione z samolotów zdję 
cia fotograficzne terenu kata- 
strofy wykazują, iż na całej po- 
wierzchni powstały wzdłuż i 
wszerz nowe szczeliny, utiud- 
niające podjęcie normalnej ko- 
munikacji. Wskutek zmian ge- 
ologicznych koryta rzek prze- 
sumęły się, tak, że dużo rzek 
wpada obecnie w innych miej- 
scach do morza. 


WIEDEŃ, 6.2. (PAT) — Dzienni- 
ki donoszą z Nowej  ZSlandji, że 


wskutek trzęsienia ziemi wybrzeże 
wyspy doznało znacznych zmian. 


Ani jedna rzeka między Wainova, 
a najdalej wysuniętą zatoką Haw= 
kosa nie pozostała w swem pier- 
wotuem łożysku. W kilku miejsco 
wościach wybrzeże zostało wynie- 
sione o 40 stćp. W okolicy miasta 
Napier obsunął się wręb  spadzi- 
stego wybrzeża w morze. Dotych- 
czas udało się wydobyć 200 tru- 
pów z budynków, zawałonych w 
Napier. Nie można ich było jednak 
rozpoznać, tak byly zmasakrowa- 
ne, Przy zawaleniu się szkoły tech- 
nicznej w Napier postradało życie 
40 uczniów, Kilku chłopców, któ- 
rzy w bohaterski sposób brali u- 
dział w akcii ratunkowej, również 
postradało życie. Jedynym widoj: 
mym znakiem katedry św. Joanny 
w Napier pozostał tylko krzyż. Re- 
szta budynku legia w gruzach. 

Rząd Nowej Zelandi og!osił 
dzień 8 lutego za dzień ogólnej ża 
loby. Nowe wstrząśnienia / ziemł 
budzą panikę wśród ludności, Któ- 
ra rezpierzebła sie po okolicy. 


Goście szwajcarscy w kodzi 


Przemysłowcy zwiedzą dziś maszę miasio 


WARSZAWA, 6.2. (PAT)—Wy- 
cieczka przemysłowców szwajcar- 
skich zwiedziła wczoraj gmach mi- 
nisterstwa W. R. i O. P., robót pu- 
blicznych, szkołę im. Stefana Ba- 
torego, oraz szereg robót budowla- 


O godz. 4,30 odbyła się konferen 
cja informacyjna w min, komunika 
cji, na której goście  szwajcarscy 
zapoznali się z planami rozbudowy 
węzła warszawskiego oraz projek 
tami nowych dróg  komunikacyj- 
nych w Polsce. 

Jutro, t. jj w sobotę rano wy- 
cieczka przemysłowców szwajcar- 
skich przybywa do Łodzi, O godz. 
11 rano goście zwiedzą Widzew- 
ską Manufakturę, poczem udadzą 
się do elektrowni skąd autami 
objadą miasto. 


Cele wycieczki 


Przedstawiciel naszego pisma 
zwrócił się do prezesa Kuttena, 
który z ramienia przemysłu ce- 
mentowego towarzyszy przemy- 
słowcom szwajcarskim w po- 
dróży po Polsce, z prośbą a Wy- 
rażenie swej opinji o celu wy- 


cieczki i o możliwości nawiąza- 
nia ściślejszych stosunków fi- 
nansowych ze ŃSzwajeąrją, 


— Wycieczka przemysłowców 
szwajcarskich pod _ przewodnic- 
twem p. Zigerli — oświadczył p. 
Kutten — miała na celu zaznajo- 
mienie się ze stosunkami gospodar 
czemi w Polsce i zorjentowanie się 
w możliwościach, jakie nastręczy- 
ły się przemysłowi i kapitałowi 
szwajcarskiemu. Nie ulega wątpli- 
wości, że kontakt ten wyjaśni ca- 
ły szereg zagadnień i przyczyni się 
de podniesienia wzajemnego, zat- 
fania, W wycieczce biorą -udzial 
przeważnie przedstawiciele firm 
budowlanych szwajcarslgjch, któr 
rzy szukają zatrudnienia dla swych 
warsztatów pracy, i, mam wraże- 
nie, że ci panowie nabrali ogólnie 
przekonania, że pole do działania 
jest w Polsce dość duże. Mam wra 
żenie, że najbardziej zainteresowa- 
ło ich zagadnienie budowy dróg, 
bowiem w tym kierunku dałoby się 
— wobec świeżo uchwalonego fun- 


— rozpocząć akcję na większą 
skalę. W szezególności dotyczy ta 
przemysłu cementowego, gdyż nie 
wykluczone jest rozpoczęcie nie- 
bawem pewnych poważnych roz- 
mów w kierunku finansowania 
rozbudowy dróg, tembardziej, że 
za przemysłowcami szwajcarskimi 
steją banki szwajcarskie, które 
mogą te rozmaite imprezy z ła- 
twością sfinansować. Należy zauwa 
żyć, że poza powyższem zagadnie 
niem goście nasi interesują się 
szczególnie możŃwościami współ- 
pracy z gałęziami związanemi z na 
szym przemysłem budowlanym. 
Praktycznym rezultatem tej Wy- 
cieczki będzie osobiste poznanie 
stosunków gospodarczych w Pol- 
sce oraz stanu naszego przemysłu 
przez przemysłowców szwajcar- 
skich, którzy po powrocie do 
Szwajcarji będą mogli przedsta- 
wić dokładnie sytuację naszego 
przemysłu i możliwości inwestowa- 
nia kapitałów w przemyśle ł bu- 
downictwie polskien — zakończy” 
swe  liuteresujące informacje 


duszu drogowego i stworzonej W | Kytten. 


w ten sposób podstawy kredytowej 


Sfraniiman 


premjer gabinetu estońskiego, u- | Konstantynopolu. 
stąpił wraz z całym rządem, ponie- | już dzisiaj 


waż dwie partje, 


s %11 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Róreziuus walczy © ŻYCiE 


Bazyli Zacharow poważnie zachorował 


Z Monte Carlo donoszą, 
znany finansista, sir Bazyli Za- 
charow, ciężko zachorował, 

wdzony w dzielnicy ubo- 
gieh w brudzie i nędzy jest Za- 
charow obecnie jednym z naj- 
bogatszych ludzi na świecie. 
Szczegóły jego karjery pokry- 
wa mrok tajemnicy, ale nie- 
wątpliwie podstawą tej kariery 
był uprawiany na wielką skalę 
handel bronią i amunicją, któ- 
ry w okresie konjunktury wo- 
jennej uczynił ze sprytnego 
greka prawdziwego krezusa. W 
dawnych czasach widywano go 
w szeregach straży ogniowej w 
Niewiadomo 
w jaki sposób ten 


wchodzące w |zwykły topornik znalazł przyja 


skład koalicji rządowej, pretendo- |cjela, który mu pożyczył skro- 


wały do teki rolnictwa. 


Zerwane Zaręczyny 
Lady Owen 


mny kapitalik, W Meksyku to- 
czyła się wtedy stale wojna do- 
mowa. Tam właśnie zaczął Za- 
charow dostarczać broń i amu- 
nicję, którą zakupywał na ko- 
rzystnych warunkach, a zysk z 
tych pierwszych tranzakcji po- 


High life paryski ma znowu do|zwolił mu odrazu na znaczne 


zanotowania skandal, którego bo | zzzzwkzayk SW ZZIEZZZ ZY ZZ R TWORZE ZE AZORÓW PE TT EE 


haterką jest lady Vera Owen. La- 
dy Owen, której fascynująca uro- 
da blondyki entuzjazmowalła już 
wielu malarzy, a wśród nich i van 
Dongena, była już mimowoli głoś- 
ną osobistością podczas skandalu 
Hatry'ego. 

Udziałowiec Hatry'ego, finansi- 
sta luksemburski Laurang, które- 
go w międzyczasie skazano na sie 
dem lat robót przymusowych, u- 
chodził za oficjalnego narzeczone- 
go lady Owen, W ubiegłym roku 
lady zaręczyła się oficjalnie z prze 
mysłowcem francuskim, Archange 
Delabarre. Jednak nieszczęśliwiec 
zbankrutował, zaręczyny się roz 
chwiały, a narzeczony žada dzisiaj 
w procesie cywilnym, aby lady 
Owen zwróciła mu przzenty z o- 
kresu narzeczeństwa. 

Twierdzi on przytem, przekre- 
ślając całkowicie swoje dżentel- 
mefństwo, że dał on lady Owen go 
tówką przeszło milion a pozatem 
ofiarował jej pierścionek wartości 
pół miljona franków. 


że | rozszerzenie przedsiębiorstwa. 


W początkach bieżącego stu- 
lecia Zacharow był już bardzo 
bogatym człowiekiem i w odpa 
wiednim momencie przesiedlił 
się do Londynu, gdzie nawiązał 
kontakt z wielką fabryką arnu- 
cji Vickersa, Gdy rozpętała 
się wojna rosyjsko - japońska 
i setki tysięcy ludzi posłano na 
zagładę, zaprzyjaźnił się Zacha 
row z Kuropatkinem i innymi 
kierownikami sztabu generalne 
go. Ta przyjaźń zapewniła fir- 
mie Viekers w Londynie olbrzy 
mie dostawy broni i amunicji, 
jakim bodaj nie było równych 
w historji, Szczęście w intere- 
sach nie dopisywało Zacharo- 
wowi w życiu prywatnem. Za- 
kochał on się w roku 1905 w 
18-letniej księżniczce Villafran- 
ca, będącej narzeczoną o 40 lat 
starszego księcia Barchera. 
Działo się to na balu dobro- 
czynnym w Madrycie, Może na 
wet panienka była mu wzaje- 
mną, ale wola rodziców i suro- 
we zwyczaje arystokracji unie- 


możliwiły związek. Po dwu 
dziestu latach książę Barchera 
zmarł, Zacharow ożenił się 4 
wdową, ale już po rok: sam v- 
wdowiał, 


Bezpośrednio przed wybu- 
chem wojny światowej zamie- 
rzał się całkowicie wycofać z 
rozwiniętych do fantastycznych 
rozmiarów przedsiębiorstw, A- 
le wypadki na arenie między- 
narodowe; stwarzały nowe, 


wprost nieograniczone możliwo  § 
nie 


ści. Po śmierci małżonki 
spotykano go już w wielkich 
towarzystwach. Oświadczył on, 
iż majątek jego jest tak wielki, 
że dalsze powiększanie go nie 
miałoby sensu, a pozatem dość 
już w swem życiu pracował, 


Obecnie Zacharow poświęca 
się prywatnym przyjemno- 
ściom, zbieraniu obrazów, nu- 
mizmatyce i  mecenasostwu 
sztuki, żyjąc w zupełlnem spo- 
koju i odosobvieniu w Monte 
Carlo, 


Hydrovlan angielski „Iris III" 


Lady Owen broni się przed są-|jeden z największych samolotó w na Świecie, spadł pod Plymo uth, eksplodował i i spalił sis 
przyczem 9 osób z pośród załogi poniosło śmierć w płomieniach. 


0 lat niewinnie w więzieniu 


Ofiara zamkmięteśo koła poszlak wychodzi 
ma wolność, jako starzec 


dem, twierdząc, że Delabarre sam 
zerwał zaręczyny i wobec tego nie 
może żądać żadnego odszkodowa- 
nia. Pozatem przy kupnie omawia- 
nego pierścionka  zaręczynowego 
miała ona sama zapłachć połowę 
ceny. 

Lady Owen pochodzi z Dieppe. 
gdzie urodziła się jako najstarsza 
córką prokuratora generalnego. 
Podczas wojny wyszła za mąż w 


Przed czterdziestu laty w miej- 


Petersburgu za lorda Owena, szefa | sćowości Drosa (Czechosłowacja) 


angielskiej misji wojskowej. Mal- | została zamordowana pewna kobie 
rozwiedzione | ta. Podejrzenie o dokonanie zbrod- 
tuż po zakończeniu wojny Świato | dni padło na młodzieńca nazwi- 
skiem  Theerman, który o tyle 


żeństwo to zostało 


wej. : 


PIORTZ M 


Szaleństwo miłości 


Taniec w mrokach 
Tylko człowiek 


mógł być zainteresowany w Śmier 
ci ofiary, że był jej skadkobiercą. 
Wypierał on się jednak tego czy- 
nu į skierował podejrzenie na swe 
go przybranego ojca, oberżystę 
Theermana z Reupzig, którego też 
zaaresztowano. Stary Theerman za 
pewniał o swej niewinności i Wy- 
mienił trzech świadków, którzy 
mieli  zaświadczyć, že podczas 
zbrodni był on w swojej oberży. 
Dwuch z pośród tych Świadków 
zeznało, że o wspomnianym cza- 
sie wogółe nie byli w oberży, 

Trzeci świadek przysiągł nato- 
miast, że Theerman podczas mor- 
derstwa był w oberży, a dwaj inni 
świadkowie również byli wtedy o0- 
becni w szynku. Nie chcieli się jed 
nak do tego przyznać, ponieważ ro 
botnikom z folwarku zakazane by- 
ło chodzenie do oberży. 

W związku z tem oberżysta zo- 
stał uniewinniony, a obydwaj 
świadkowie skazani na znaczne ka 
ry wolneściowe. Równocześnie po 
djęto śledztwo przeciwko młode- 
mu  Theermanowi i na podstawie 
zamkniętego koła poszlak skazano 
go na dożywotnie więzienie. 

Obecnie, gdy skazany  przesie- 
dział już 40 lat w więzieniu, jeden 
z mieszkańców miesteczka Schöne 


beck przyznał się do popełnienia 
omawianej zbrodni. Postarzały w 
międzyczasie Theerman został na- 
tychmiast wypuszczony na wol- 
ność. Jest on psychicznie i fizycz- 
nie doszczętnie zrujnowanym czło- 
wiekiem, nie mogącym się wogóle 
znależć w tak gruntownie zmie- 
nionych warunkach życia. 
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nr, Zolindres 


prezydent Hondurasu, na którego 


rzucono bombę, Wybuch nastąpił 

o 5 minut zapóźno, ale pozbawił 

życia pięciu, a ciężko zranił 17 
przechodniów. 


Lo każda dziewczyna 


wiedzieć winna przed 
ślubem? 


Właściciel pewnej księgarni bm- 
dapeszteńskiej znalazł się jednego 
dnia w obliczu grożącego bankrue 
twa. Jak polepszyć swą sytuację? 
Księgarz sporządził dokładny inwen 
tarz składu, wybrał książki, któ- 
rych sprzedaż wydawała mu się 
szybka i pewna, poczem dał ogło- 
szenie następującej treści: 

„Co młoda dziewczyna winna 
wiedzieć przed ślubem? Książka, 
którą wysyłam po otrzymaniu zæ- 
mówienia, uświadomi ją nietylko o 
tem, co jest w zwyczaju mówić każ 
dej młodej dziewczynie wychodzą- 
cej za mąż, lecz co współczesna 
panna uzna za nieodzowne. Z ła- 
twych do zrozumienia względów 
książkę wysyłam na podany mi a- 
dres dyskretnie, po otrzymaniu 
czterech pengó*. 

Ogłoszenie odniosło niespodzie- 
wany sukces. — Wiele młodych 
węgierek, podnieconych ciekawoś- 
cią, zaopatrzyło się w tę książkę, 
a przykład ich został naśladowany 
przez niemniej licznych i niemniej 
ciekawych młodych węgrów. Po 
dwuch tygodniach finanse księgar 
ni były uratowane. Rozczarowanie 
natomiast klijentów nie miało gra 
nie, a kilku z nich wystąpiło prze 
ciw księgarzowi na drogę sądową, 
oskarżając go o oszustwo, gdyż za 
swoje cztery pengó otrzymali sta- 
re, z XIX stulecia podręczniki ku- 
charskie, oczyszczone staranie z 
kurzu, pod tytułem: „Mała, leniwa 
Lulu uczy się gotować“. 

Sprawa dostała się przed trybu- 
nał w Budapeszcie. Sędzia wziął 
całkowicie stronę księgarza i od- 
dalił skargę. 
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wkrótce!!! 


Nr. 


Zamiast „ 


jak mieszkają 
w Moskwie 


Moskiewskie - pismo satyrycz- 
he „Krokodyl“ zamieszcza cha- 
rakterystyczne obrazki, mału- 
jące stosunki mieszkaniowe w 
Moskwie. Są to szczegóły, opu- 
wiedziane na podstawie proto- 


tu 


kułów. skarg, rozpraw, sądo- 
wych it. p, pisane w-formie 
satyry. 
Oto kilka próbek: 
„Obywatełka N. umarła w 
mojem mieszkaniu. Po jej 
śmierci przyszli jej krewni, a- 


by zająć się pogrzebem. Popro- 
sili mnie o pokój, celem przeno 
cowania i do tej pory nie wy- 
prowadzili się”. 

„Oskarżony współłokator u: 
żywa alkohołu i sprzecznych 4 
cenzurą wyrazów z towarzysze 
niem muzyki“, 

„Oskarżony zachowaniem się 
smojom naraża na niebezpie- 
ezeństwo osoby, dzielące z nim 
mieszkanie. Ze swawoli &po wo- 
wodował krótkie spięcie świa- 

tła elektrycznego, wzniecił no- 
p=! przez zapalenie się matera- 
ea w jego pokoju i t. d“ 

„Proszę o usunięcie obywa- 
telki N. z mojego mieszkania, 
aby nie wpływała na moje dzie 
ri, które słyszą i widzą u niej 
najordynarniejsze obyczaje, a 
także jak czyta pa religij- 


"p. 


„Płacę regularnie komorne 
py ze swą ae na co niniej- 


szem ładam pošwiadeze- 
mie“. 

„Oskarżony namówił mnie 
25. mego męża i 


trojga drieci, a teraz odjechał 
i nie zapłacił mi nic za mój 
watyd, ani za moje mieszka- 


go ZEE N. PIN się 
na sekatury, tymczasem koope- 
ratywa mieszkaniowa, która 
wie, że jest prostytutką, obli- 
cza jej czynsz mieszkaniowy 
jak wolmaj pracowanicy domo= 


wej”. 

„Obywatelka N. żyje w Bur- 
żuazyjnym zbytku, ma forte- 
pian, służącą i psa“ . 

„Proszę o usunięcie z mego 
mieszkania mojej żomy, z którą 
żyłem 25 lat i mam z nią ośmio 
To dzieci. W ciągu wielu lat ży 
śmy ze sobą przykładnie, lecz 
od czasu wprowadzenia tajnej 
domowej gorzelni, stała się na- 
łogową pijaczką i zapomina o 
swych obowiązkach małżeń- 
skich. Ażeby wpłynąć na jej po 
prawę, rozwiodłem się z nią, 
lecz i to nie nauczyło jej rozu- 
Oskarżeni zajmują se ku- 


" 
płerstwem i nie opaltją mie- 
sekanja“. 

„Ponieważ ¿easa 


wo do miasta Swerdłovską, za 
rezerwowałem scbie sa3j2 mie 
szkanie i swoją rodzinę”. 
„Materjalaą podstawę askar- 
żonej stanowią jej meblo, które 
śmierdzą burżuazją i wsparcia, 
R otrzymuje od swego sy- 


7” lekow mocno skrępowany 
tem, że mam pokój przechodni, 
w którym zpajduje się para- 
wan, czworo dzieci, piec i inne 
meble“. 

„Od dzieciństwa mieszka 
matka moja ze mną i od dzie- 
ciństwa przyzwyczaiła się do 
tego, by mną komenderować 
Proszę sąd ludowy o wyznacze- 
nie jej innego miejsca zamie- 
szkania'. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sz. Jamkielewicza (Sta- 
ry Rynek 9); J. Steckla (Limanow- 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 
rutowieza 4); St. Hamburga i Ska 
(Główna 50; L. Pawłowskiego 
©iotrkowska 307); A. Piotrow- 
siego (Pomorska 9f). 
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Akcja władz miejskich 


ma rzecz robolmików i pracowników, do- 
ślemięłych lelęsicą bezrobocia 
$ytuacja finansowa samorządu na forum rady miejskiej m. Łodzi 


We wczorajszym numerze 
„Głosu Porannego* podaliśmy 
w ogólnym zarysie przebieg 
czwartkowego posiedzenia ra- 
dy miejskiej, oraz rezultaty wy 
borów do prezydjum na rok ka 
lendarzowy 1931, 

Zaznaczyliśmy na końcu na- 
szej relacji, że po zakomuniko- 
waniu wyniku wyborów r. An- 
drzejak przystąpił do zrefero- 
wania wniosku komisji finan- 
sowo - budżetowej w przedmio- 
cie pomocy opałowej dla bezro 
botnych, Komisja nad sprawą 
tą dyskutowała w związku ze 
złożonym przez r. Waszkiewi- 
cza na jednem z ostatnich po- 
siedzeń płenum, wniosku 9 roz 
szerzenie akcji opałowej i pod- 
wyższenia sum, przeznaczo- 
nych na ten cel do 250 tysięcy 
złotych. Magistrat ma pomoc 
opałową wyasygnował 120 ty- 
sięcy złotych, biorąc pod uwa- 

gę okoliczność, że poza pomocą 
opaiową niesie on  bezrabot- 
nym pómoc doraźną w gotów- 
ce, W rezultacie komisja finan- 
sowo - budżetowa wystąpiła da 
rady z propozycją o przejście 
nad wnioskiem r. Waszkiewi: 
cza do porządku dziennego, 

Po referacie r. Andrzejaka 
wszedł na trybunę ławnik Ha- 
raSz, który w imieniu magi- 
stratu zobrazował radzie postę- 

py akeji niesienia pomocy bez- 
roboinym w Łodzi ze strony 
władz komunalnych. Stwierdził 
on, że w ostatnich dniach ak- 
cję tę magistrat smacznie rozsze 
rzył, obejmując w myśl uchwa- 
ły magistrafu nawet bezrohot- 
nych pracowników umySło- 
wych,  miepobierających żad- 
nych zasiłków państwowych i 
mających: na utrzymaniu rodzł 
ny. Dalej ławnik Harasz ”%- 
świadczył, że sumy przezuacze- 
ne na pomoc opałową zosłaną 
naiprawdopodobniej  przekro- 
czone i wzrosną z preliminowa- 
ayei 120 tysięcy do 200 tySię- 
cy złotych, 

Na 24 tysiące bezrobotnych 
naszego miasta, nie pobierają- 
cych żadnych zapomóg, 12 ty- 
sięcy objętych zostało pomocą 
magistracką, 5770 otrzymuje 
pomoc pieniężną, zaś 6.500 o- 
irzyma obeenie pomoce opalo- 
wą, po 4 korce na rodzinę, 

Magistrat łódzki, znając do- 
skonale mędzę warstw pracują- 
cych, a w szczególności nędzę 
osób dotkniętych klęską bezro- 


|bocia, rozszerzyły znacznie swo 


ja akeję. Niestety jednak brak 
mu dostatecznych kredytów na 
opędzenie wszystkich w tej 
dziedzinie potrzeb. Dalej mów- 
ca komunikuje. że magistrat 
zgłosi na najbliższem posiedze- 
nu plenum odnośny wniosek w 
sprawie zatwierdzenia dodatko 
wych kredytów na pomoc op 
łową, 

Nad powyższymi Aya 
wywiązała się blisko dwugo- 
dzinma dyskusja, w której za- 
bierali głos przedstawiciele po- 
szczególnych frakcji. 

Radny Holenderski stwier- 
dza, że od ubiegłego posiedze- 
mia rady stan bezrobocia się 
pogorszył. Najbardziej na wy- 
tworzonej sytuacji ucierpieli ro 
hotniey żydowscy, zatrudnieni 
niestale w różnych warszła- 
tach, a którzy nie są nawet 
objęci ustawą o bezrobociu. 
Dla tej kategorji damaga się on 
pomocy od miasta i składa do 
prezydjum odnośny wniosek. 


Z kolei zabiera głos r, Wo- 
jewódzki, Wygłasza on dłuższe 
przemówienie na temat akcji 
na rzecz bezrobotnych, w kió- 
rem ostro krytykuje poczyna- 
nia magistratu w dziedzinie ła- 
godzenią bezrobocia. R. Woje 
wódzki uważa, że wobec pogłę 
bienia się kryzysu gosnodarcze 
go i wzrostu bezrobocia pomoc 
magistrału powinna się wyra- 
zić conajmniej w granicach 300 
— 400 tys. zł, a nie 120 tys. 
zł. Magistrat jednakże nie prze 
jawia pod tym względem ini- 
cjatyww i idzie tyłko za wska- 
zaniami rządu, W konkluzji po 
piera on wniosek swego kolegi 
partyjnego r. Waszkiewicza, «lo 
magająe się wyasygnowania na 
pomoc opałową 250 tys. zł. 

Prezydent Ziemięcki odpiera 
w rzeczowy sposób zarzuty, sta 


wiane obecnemu zarządowi 
miasta przez opozycję. Stwier- 
dza om, że magistrat nie mógł 


przewidzieć szalonego kryzysu i 
umieścić w budżecie odpowied- 
niej pozycji na ten cel Kryzys 
zaskoczył wszystkich, a nawet 


przerósł oczekiwania rządu. Po 
moc dla bezrobotnych niesiona 
przez miasto nie ogranicza się 
do akcji opałowej — twierdzi 
p. Ziemięcki. Samorząd kładzie 
wielki nacisk na dział opieki 
społecznej, który przychodzi z 
pomocą najbardziej potrzebują 
cym. Niestety magistrat musi 
trzymać się ściśle wskazówek 
rządu, gdyż jest odeń uzależnio 
uy finansowo, Jeżeli poprawią 
się możliwości finansowe. mia- 
sto znacznie rozszerzy pomoc 
na rzecz bezrobotnych. 
Radny  Miłman ` 
czynniki rządowe. Zniosły ane 
w bieżącym roku sezon. mar- 
twy, zaoszczędzająn sobie 15 
miljonów zł. Na 350 tys, bezro- 
hotnych w Połsce zaledwie 100 
tys. kórzysta z zasiłków ustawa 
wych. Reszta cierpi głód. R: 
Waszkiewicz, który jest równo 
cześnie posłem, powinien, zda- 
niem D Milmana, zw?ótić Sie 
do sejmu © rozszerzenie uke 
dla hezrebotnych, a Rie do ta- 
dy miejskiej, Potrzeby na tere- 
nie łódzkim, na którym jest 60 


krytykuje | 


Magisirać wysłiapi 


o prowizorjum budżetowe na miesiąc kwiecień 


Jak się dowiadujemy, magi- 
strat m. Łodzi prześle w naj- 


bliższych dniach radzie miej- 
skiej budżet _ administracyjny” 


Łodzi na rok 1931-32, x prośbą 
o uchwalenie go w komisji fi- 
nansowo - budżetowej i na ple- 
num w ciągu bieżącego miesią- 
ca. Budżet byłby w ten sposób 
rozpatrywany na komisji przez 
tydzień, a następnie w ciągu ty 
godnią mógłby być na kilku ko 
lejnych nesiedzeniach przyjęty 
przez radę miejską. 

Budżet Łodzi wszedłby w tym 
wypadku w życie dopiero dnia 
1 BA b. d 


pieva aia 


sterstwo spraw wewnętrznych 
rezerwuje sobie 60 dni na za- 
twierdzenie go. 


Z uwagi na to, że nowy rok 
hadżetowy rozpoczyna się już 
dnia 1 kwietnia b. roku, magi- 
strat prowadziłby gospodarkę 
przez jeden miesiąc, — a mis- 
nowicie przez m. kwiecień — 
hez budżetu, 


Z tych wzgłedów magistrat 
wystapi do rady miejskiej 
prowizor jum budżetowe 
kwiecień w wysokości fedoci į 


dwunastej sumy ogólnego bu- 
dżetu Łodzi, (g 


Badania przeciwwenetyczne 


osób wstępujących w związki małżeńskie 


Swego czasu władze sanitarne 
wyswwały projekt wprowadzenia 
w Połsce systemu przyjętego w 
niektórych krajach Zachodu w spra 
wie przymusowych badań przeciw 
wewenerycztych osób wstępują- 
cych w związki małżeńskie. W ten 
sposób uznany został za celowy je 


lekarskich, opartych na badaniach 
krwi o zupełnem zdrowiu Wstępu- 
jacych w zwiazki małżeńskie, Wy- 
suwany jest również projekt, aby 
nie udzielać zezwoleń na związek 
małżeński również osobom chorym 
na gruźlicę. 


den ze sposobów zwalczania cho-| BGRÓRÓR 


rób wenerycznych, a szczególnie 
zwalczania objawów przenoszenia 
na potomstwo dziedzictwa kiły i 
innych okropnych chorób. 

Projekt ten obecnie jest znów 
aktualny. Ma być w tej sprawie 
wysunięty projekt ustawy, który 
to projekt przesłany będzie na 
sejm. 

Każda osoba udzielająca ślubu, 
będzie odpowiedzialną za udziele- 
nie go bez przedstawienia przez 
strony zainteresowane świadectw 


Dr. med. 
kod = m tà 
S. Niewiażski 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie epadan, badanie krwi 


wydzielin 


Aadrzaja s. telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. - 


tys. bezrobotnych, przerastaja 
możliwości samorządu. R. Mil- 
man składa wobec tego wnio- 
sek o zwrócenie się do rządu w 
sprawie pemocy dla . bezrobot- 


nych m. Łodzi. 


Wiceprezydent Rapalski od- 
powiada na zarzuty r. Woje- 
wódzkiego. Stwierdzą on, że 0- 
pozycją zawsze licytuje sumy 
wyssygnowane przez magistrat, 
W danym wypadku wniosek r. 
Waszkiewicza został prawie, że 
zrealizowany. Okazuje się bo- 
wiem. że zamiast preliminowa- 
nych 120 tys. miasto wyda na 
pomoc opałową przeszło 200 
tvs. zł, Poco więc tyle wrzawy? 
— zapytuje p. Rapalski, 

Następnie p. wiceprezydent 
stwierdza, że samorząd łódzki 
działa sprawiediiwie i nezeiwie, 
Pomocy od rządu nie otrzymu- 
je, a mimo to płuci rerularnie 
weksle. Przed kilku dniami pra 
są sanacyjna donosiła fałszywie 
ptem, że ukazały sią prolesto- 
wane weksle magistratu Mów- 
ca kwalifikuje te publikacje. fa 
ko podrywanie zaużania do din 
siego co do wielkości miasta w 
Polsce, Zaznacza przytem, że 
prez, Ziemięcki nie może nzy« 
skać audżenejj u ministra skar- 
bu od szeregu i, sodni i dlatego 
Łódź nie jest w stanie zrenlizo- 
wać przyrzeczonej 3-milj. po- 
życzki na kanalizację. W tvch 
warunkach, uważa p. prez. Ra- 
palski, magistrat uczynił wszy- 
stko eo mógł. a nawet zdonył 
się na wielki wysiłek. 

Po zamknięciu dyskusji prze 
wodniczący zarządza głosowa- 
nie, w którem przyjęto wniosek 
komisji i wniosek r. Milmana. 

Wniosek r. Holenderskiego 


0 | upadł 


Z kolei- rada przystępuje do 
rozpawywania dalszego punktu 
porządku obrad, a mianowicie 
sprawy prajtutowinego pud- 


BERENE | wyżSZeNiA pola tku Iokalowego, 


Sprawę te referuje T. Miimas, 
W rezuliacie domaga się, aby 
magistrat poczynił starania w 
kierunkir wycofania tego pro: 
jektu przez rzad. 

Szott kwestionuje 
Przewodniczący 


quo" 


vun. stwier- 


| dza, że na sali pozestało zaled- 


wie 30 radnych, wobec czega 
odroczy! dyskusję do następne: 
so posiedzep%a, 


Dziś i dni następnych 
wielki akrakcyjny, pełny werwy i humoru film p. t. 


WYSPA ZAT 


MĘ 4 

7 5 
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4 s 


VCA SENG 


w roli głównej urocze zjawisko ekranu dźwiękowe- 
go, niezapomniana partnerka Cheyalier's, najpopu 
larniejszą gwiazda filmowa świata 


w otoczeniu 


wytwomego JAMESA RAL | przeńiogo JACHA OAKIE. 
kadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 w. 
W soboty i niedziele poranki od godz, 12 po 1 zł. 


Naczelnik ministe- 
rialny 
na lustracji szkół 
powszechnych w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, naczel- 
nik wydziału szkolnictwa po- 
wszechnego ministerstwa wv- 
znań religijnych i oświecenia 
publicznego, p. Ghlebanowsk1, 
bawi od dwuch dni w Łodzi, do 
konywując lustracji szkół po- 
wszechnych. 

Lustracja ta dokonywaną 
jest w towarzystwie wizytato- 
rów kuratorjum okręgu szkol- | g 
nego: pp. Petrykowskiego i Se- || 
weryna, oraz inspektora szkol- 
nego m. Łodzi, p. Gackiego. 

Lustracja ma na celu zapo- 
znanie się z warunkami, w ja- 
kich pracuje szkolnictwo po- 
wszechne na terenie Łodzi, al- 
bowiem władze centralne usta-! 
lają obecnie ramy, w jakich zor jĘ 
ganizowane ma być szkolnie- | 
two powszechne w przyszłym 
roku szkolnym, 


Komisja minisierjalna 
bada nadużycia w agen- 
cji celnej 


W związku z ujawnieniem 
głośnej afery w agencji celnej; 
na dworcu Łódź - Kaliska usta- 
lono współdziałanie poszcze- 
gólnych funkcjonarjnszy agen- 
eji z aferzystami. 


Od dłuższego czasu ulice na- 
j SZe stały się terenem dość oży- 
Pono handlu. ` 
A Początkowo ograniczał sie 

Ponieważ szczegółowe prze-|on do sprzedaży grzebyków i 
prowadzenie dochodzeń wyma- książek. stopniowo rózszórzeł 
gało dokładnej znajomości to- się a zabawki, a w chwili o 
ku prac agencji, oraz wobec du |pecnej obejmuje cały szereg ga- 
żego zainteresowania, jakie ate łęzi handłu, jak galanterję, 2AT- 
ra ta wywołała w Warszawie, | derobę, obrazy, krawaty i przed 
przed trzema dniami przybyła i mioty domowego użytku. 


ło Łodzi komisja ministerjalna 
w liczbie 8 osób, 

Członkowie komisji od chwi- 
i przyjazdu do Łodzi prowadzą 
zczegółowe dochodzenia, współ 
racując z władzami śledczemi. 

Jak słychać — szczegółowo 
wzeprowadzone śledztwo, któ- 
e da całkowity obraz popel- 
„ianych w agencji celnej na 
dworcu Łódź - Kaliska nadużyć 
kończone zostanie dopiero za 
čni kilka. (a) 


P. E. K. 


Zarząd oddziału łódzkiego pol- 
diego Czerwonego Krzyża zwołu- 
j+ doroczne walne zebranie człon- 
ów w dn. 9 lutego o godz. 3-ej 
lecz. w sali giełdy łódzkiej, ul. 
iotrkowska 96, na którem zosta- 
ie złożone sprawozdanie z dzia- 
łalności oddziału za r. 1980, spra 
wozdanie kasowe i bilans za rok 
ubiegły, oraz preliminarz budżeto- 
wy i program prae na rok 1931, 
jak również uzupełniające wybory 
zarządu oddziału. 

W walnem zgromadzeniu mogą 
wziąć udział czlonkowie honorowi, 
dożywotni i rzeczywiści, których 
najuprzejmiej prosi zarząd o Ña- 
skawe przybycie. 

* 8 6 

Odczyty P, C. K, w sali polskiej 
Y. M. ©. A, ul. Piotrkowska 89, 
z powedów od zarządu oddziału 


P. ©. K. zupenie niezależnych, w 
niedziele, dn. 8 i 15 lutego, nie od- 
beda sie. 


NAT 


chcac realistyczny fiM 


Sir ii E A E 


Pomijając te zewnętrzne ule 
mne strony handlu ulicznegou— 
odgrywa on dość poważną 'e- 
strukcyjną rolę w handlu skle- 


powym, normalnym. Przede- 
wszystkiem -— skąd bierze się 
towar m sprzedawców  mlicz- 
nych? 

Jakaś hurtownia, fabryka, 
czy zbankrutówany sklep — 


poszukują na gwałt pieniędzy, 
względnie pragną wyzbyć 
się towaru przed ogłoszeniem 
niewypłacalności. 

I wówczas, jako odbiorca, zja 
wia się hurtownik uliczny. Ku- 
puje, rzeczywiście, za bezcen: 
dość powiedzieć, że książki 
sprzedawane na ulicy po 1 zł. 
kupowane są hurtem po 20— 
25 gr. sztuka. Inne rzeczy w 
tym samym stosunku. 

Odbiorca hurtowy jest pośre 
dnikiem „zakonspirowanym'; 
żadnych podatków nie płaci. Z 
jego rąk towar przechodzi do 
rąk przekupniów, którzy skła- 
dają kaucję, równowartą cenie 
towarów į w walizkach, w te- 
kach, lub pod paltem — orga- 
nizują „sklep“ lotny uliczny. 

Niektórzy, chcąc uzyskać sta 
łe miejsca pracy. płacą miewiel 
kie zresztą opłaty za miejsca. 
Reszta uprawia z powodzeniem 
„sport lekkoatletyczny. treuu- 
jąc się w biegach z policją. Za- 
robek na sprzedaży ulicznej 
jest, jak już rzekliśmy wysoki; 
sam sprzedawca zarabia około 
50 proc., zaś zarobki „hurto- 


en M najszerszym warstwom . społeczeństwa Zoslały 


111. — GŁOS PORANNY 1931 


W niedzielę, dnia 8 lutego 1931 roku o godz. l-ej pp. w rocznicę śmierci 


B. P. 
Dyr. ALBERTA KONA 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w synagodze „Bykur Cholim* przy Pl. Wolności 
Nr. 10, o czem zawiadamia 


Zarząd Lbódzkiego Tow. „Bykur Eholim" 
i Komitet „Uzdrowiska“. 


Panu Danielowi Konarskiemu z powodu śmierci brata Jego 


Maksa Konarskiego 


wyraża szczere współczucie 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 
Zwolenników 


pS 


Handiarze uiiczni 


croźmnemi konkurentami skieępów 


waiików* sięgają bardzo wyso- 
kich sum. 

Otóż — w chwili ebecnej, 
gdy większość sklepów, obwią- 


żonych podatkami, daninami, 
świadczeniami i dotkniętych 


plaga „spadku frekwencjć* ro- 
bi, jak to się mówi, bokami — 
konkurencja ulicy sfaje się co- 
raz bardziej wyraźna i dotkli- 
wa. 

Przechodnie zaopatrują się w 
drobiazgi na ulicy, często — 
przed wejściem do sklepu, na 
wystawie którego ułożone są te 
same przedmioty, jakie ulica 
„wystawia“ na trotuarze, Prze- 
chodzień nie zastanawia się, 
czy na ulicy kupuje rzecz tej 
samej jakości; jest - bowiem 
przedewszystkiem zasugerowa- 
ny ceną! Kupuje więc, a tem 
samem przyczynia się wielo- 
krotnie do pogłębiania kryzy- 
su. 

Prawda, interpelowane już w 
sprawie handlu ulicznego wła- 
dze — odpowiadają, że trudno 
pozbawiać utrzymania ludzi, 
tym handlem się frudniących; 
leez. czy z drugiej strony coraz 
częstsze likwidacje sklepów nie 
dorzucaja nowych zastępów 
bezroboczych do i tak już oal- 
brzymiej ich masy. 

Sprawą handlu ulicznego po- 
winny władze poważnie się za- 
jąć. 


ARAPE 


BE ii 


a 


Niehez, „ne 
ZAETZENIE 
autobusu osobowego 
z ciężarówką 


W dniu wczorajszym szosą z 
Opatówika do Błaszek podążał 
samochód ciężarowy, należący 
do administracji cegielni Krau- 
zego, naładowany cegłami. W 
tym samym kierunku podążał 
autobus, należący do Icka Grin- 
berga z Kalisza. 


W odległości 4 kilometrów 
od Błaszek wóz ciężarowy, ja- 
dący ze zwiększoną szybkością, 
wpadł na autobus w momencie, 
kiedy ten zwolnił znacznie bie- 
s | gu przed zakrętem szosy. Powo 
fj|dem najechania była zbytnia o- 
ślizgłość nawierzchni szosy, co 
uniemożliwiło natychmiastowe 
zahamowanie ciężarowego sa 
mochodu. 


W wyniku zderzenia oba wo 
zy wywróciły się, przyczem pa- 
sażerowie, w liczbie ośmiu, zna 
leźli się na szosie. 


Dwuch pasażerów, a miano- 
wicie Kalman Mordka z Kali- 
sza i Nuchem Wojdysławski « 
Łodzi, odnieśli poważniejsze 
obrażenia, 

Nie powińno się czekąć na 
moment, aż samj właściciele 
sklepów, pragnąc zwalczyć kon 
kurenta — wyjdą obładowani 
towarem i staną na chodnikn 
przed sklepem, nawołując do 
kupna publiczność... 


Po udzieleniu  poszkodowa- 
nym pomocy obaj zosłali prze- 
wiezieni do Łodzi. Do chwili u- 
przatniecia cegieł przejazd 
przez szosę był wysoce utrud- 
niony. (a) 


Rz. 


dów, że są to oszuści i 
zę" Y z WEW ZEW ERTZ ZA 


ARreszń | pieniądze 


fałszywych akwizytorów bankowych 


W dniu 31 grudnia 1929 roku 
do mieszkania Arona Jojny Akier- 


'mana (Jakóba 7) zgłosiło się dwuch 


osobników, przedstawiając się ja- 
ko agenci „Banku zaliczkowego i 
kredytowego* w Krakowie. 

Jeden z przybyłych, po okaza- 
niu legitymacji uprawniającej go 
do pobierania od klijentów pierw- 
szej raty za sprzedane odcinki pa- 
pierów państwowych, oznajmił, iż 
o iłe Akierman nie wpłaci mu o- 
statniej raty w kwocie 17 złotych, 
sprzedana mu 4 procentowa po- 
życzka premjowa utraci wartość. 


Naiwny Akierman nie zorjenio- 
wał się, iż osobnik przybyły doń 
miał prawo tylko do inkasowania 
pierwszej raty i wpłacił mu 11 zł. 
25 gr. 

Po wyjściu owych osobników 
Akierman dowiedziat się od sąsia- 
niezwłocz- 


7 


burmistrza Aleksandrowa, p. Andrzejaka 


Przed kilku dniami sąd okrę | 


gowy zasądził na rzecz magi-; 
stratu od burmistrza Andrzeja- 
ka sumę przeszło 50 tys. zło- 
tych nieprawnie pobranych za 
posiedzenia w elektrowni. Na 
podstawie tego wyroku, magi- 
strat nałożył arczt na sumę 24 
tysięcy złotych, w e!le*"owni, 
której to sumy po proteście ma 


gistratu nie wypłacono hb. rad- 
nemu Andrzejakowi i zatrzy- 
mano na jego koneie, a poza- 
tem obłożono aresztem pensję 
burmistrza Andrzejaka w Ale- 
ksandrowie. 

Jak się dowiadujemy, bur- 
mistrz Andrzejak, niezadowolo- 
ny z wyroku sądu okręgowego 
zakłada apelację. (b) 


nie zameldował o fakcie w komb 
sarjacie policji. 

W rezultacie dochodzenia, oszi- 
ści, bracia- 25-letni Kazimirs i 24- 


letni Tadcosz Pyllowie etnyli w 
dny wcrorokzym mreć 

Przewód wpli wy! i 
Pyllowie bedac 1 pika } 
ku zalicckowog 11 aredyto go“ 
w Krakowie weszli w posiadanie 


adresów klijentów na terenie Ło- 
dzi i po wyjeździe z Krakowa TOZ- 
poczęli swe oszukańcze machina- 
cie. 

Sąd po przesłuchaniu świadków, 
rekrutujących się przeważnie z po- 
śród oszukanych, uznał braci Pyl- 
lów za winnych dokonywania O- 
szustw i skazał Kazimierza Pylla, 
jako inicjatora oszustwa, na 5 mie- 
sięcy więzienia, zaś Tadeusza na 
3 miesiące. 

W czasie, gdy sąd udał się na 
naradę, do okarżonego Kazimierza 
Pylla doszedł przodownik policji, 
który w sprawie tej prowadził de- 
chodzenie i o którym oskarżony 
na rozprawie wyraził się, że zabrał 
mu siłą przy aresztowaniu pienię- 
dze i po znieważeniu go słownie, 
odgrażał się, iż „się z nim obli- 
ezy“ za oszczerstwo. 

W chwili, gdy sąd, celem ogło- 
szenia wyroku, wrócił na salę roz- 
praw, oskarżony Kazimierz Pyll 
wstał i poprosił © zaprotokułowa- 
nie powyższego zajścia, (p) 


"CENY MIEJSC 


i 2 na pozostałe seanse Zł 1, 2 i3. 
Arcyiiim dźwiękowy króla reżyserów E. A. DUPONTA pod tyt. 


Dwa obce światy” 


PIEŚŃ) — W rolach głównych: urocza MARY GLORY, MAXUDIAN, HENRYK GARAT i znakomita 
śpiewaczka „Habimy* Miriam Elias j Cud reżyserji, wystawy i gry. Krynica ao melodyj. 
Według zgodnej opinji prasy całego świata dzieło Duponta jest prawdziwą rewelacją w kinematografji A zowej. 

Nadprogram: Popisy Śpiewno-taneczno-muzyczne cudownych dzieci noliywog ak = 
Początek przedstawień -0 godz. 6 pp. ost. 10.15, w sob. niedz, i święta o g, 12 w poł. ost. 10.15, na porankach ceny miejsc zł. 50. 


ZNIŻONE: wszystkie miejsca na szy seans Zł. 1, 1.50 


DŹWIĘKOWE 


(ODWIECZNA 


Gziś poraz ostatni! 


Nr. 37 p 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z estrady koncertowej 


Necital Artura Rubinstein 


Po wybitnych tytanach foriepia 
nu, rozbijających jęczące kławiatu- 
ry, po Szybkobiegaczach, sprawia- 
jących kąpiele natryskowe z dźwię 
ków i olśniewających wirtuozow- 
skiemi sztuczkami (ku uciesze ga- 
lerji) bądź omdlewającem pianissi- 
mem (ku utrapieniu dalszych rzę- 
dów krzeseł, gra Artura Rubin- 
steina wydaje się nam jak orzeż- 
wiający nektar z czystej krynicy 
artyzmu. Pod palcami tego wyjąt- 
kowego artysty kławisz traci nie- 
mal fizyczne swoje właściwości, a 
klawiatura w jego władaniu staje 
się poprostu śŚpiewaczą skalą, z 
której płyną przeciągłe dźwięki, 
oczyszczone z odgłosów materjal- 
nego uderzenia. Ta potencjalna 
sztuka odtwórcza tego żywiodywe 
go wirtuoza zwalnia krytyka od 
analizowania jego gry, gdyż naj- 
bardziej oporny słuchacz musi się 


dać porwać nawet wtedy, gdy się. 


z wykonawcą nie zgadza. 

Mam na myśli „Warjacje i fugę 
na temat Haendla* Brahmsa, w 
której to kompozycji „artysta — 
wirtuoz“ przyómił „artystę — na- 
uczyciela* bądź przez kapryśne 
tempa bądź przesadne akcenty. 
Zato w „Toccacie* orgw:owej wiel 
kiego kantora z Eise1:-h. z której 
Bussoni wydobył całe piękno w 
swym przekładzie na młotkowy in 


Teafr miejski 

Dziś 400 „Panie doktorze, 
czy ma pan eo 

| jeść?" 

8.30 „Romantyczna noe” 


Jutro 4 „Romantyczna noe“ |. 


8.30 „Panie doktorze, 
ery ma pan co 
jeść? 


Sensacyjna sztuka K. Schönherra 


„Panie doktorze, ozy ma pan oo. 


jeść?* dana będzie dziś o godz. 
1 oraz jutro wieczorem i w ponie- 
działek. 

Dziś wieczorem i jutro popołud- 
niu „Romantyczna noc". 

Komedja Molnara „Raz, dwa, 
trzy“ dana będzie we wtorek z Jó 
zefem Winawerem w roli głównej. 


TEATR KAMERALNY 
„Dobra wróżka” ze St. Jarkow- 
ską ukaże się dziś o godz. 5 oraz 
jutro e godz. D-ej. 


„Roxy* grana będzie ze Stefa- 
dziś wieczorem, 
wtorek i 


nją Jarkowską 
jutro, w poniedziałek. 
środę. 


POWA 


|0418 oraz w dalszym ciągu ope- 


„| Sala „Mannteufef* Zachodnia 43 


„NOWY ARARAT" | 
|południu, odbędzie się w sali fil- 
harmonji dawno oczekiwane przed 


| Żydowski Teatr 


Bezkonkurencyiny repertuar 
dźwiękowego Kina „Capitol“ 


NAJBLIŻSZE PRZEBOJOWE PROGRAMY! 
„Rewia Hollywood“ 


Międzynarodowa obsada wybitnych gwiazd ekranu 
i sceny. Konferansjerka w języku polskim, w wy- 
konaniu Hanki Ordonówny | Karola Hanusza. 


„Król żebraków” 


Najwybitniejsze arcydzieło dźwiękowe. 
współczesnej techniki w kinematografji. Role głów- 
ne kreują. Denis King — Janette Me. Donald. 


„Upiór w operze“ 


Największe arcydzieło filmowe udźwiękowione 
kosztem 2 miljonów dolarów. Majwspanialsza 
kreacja niszapomnianego Lon Chaney'a. 


„Porucznik Armand“ 


roli głównej Ramon Novarro, bóstwo kobiet, 
bohater „Poganina* i „Skrzydlatel floty“ ~= 


strument wzniósł się Rubinstein 
na jakiś szczyt, gdzie poezja inter 
pretacji miała wszelkie cechy twór 
czości. Nastąpił Szopen... Tu wpro 
wadził nas artysta w Świat od- 
mienny, w którym uczucia przema 
wiały indywidualnymi akcentami, 
a w każdej nucie, w każdym naj- 
mniejszym ornamencie była poezja 
przepływająca szeroką falą z glę- 
bin utworów przez serce wykonaw 
cy do duszy słuchaczów. 
Zdawałoby się, że gra Rubinstei 
na nie przechodzi juź ewolucji i 
zmian a trwa już niezmiennie na 
raz zajętej pokaźnej wyżynie. Tym 
razem jednak zauważyliśmy znacz 
ne pięcie się wzwyż zarówno pod 
względem pogłębienia treści utwo- 
rów jak į wzbogacenia rynsztunku 
technicznego. A ten przepych swe 
go wirtuozostwa ujawnił pianista 


Z wiązanki nowych utworów 
zwróciły na się uwagę trzy mazur- 
ki Gradsteina (zwłaszcza pierwszy) 
w których, jakkolwiek nie zaryso- 
wała się jeszcze „własna twarz“ 
młodego twórcy, to jednak widnie 


je w nich wielka umiejętność wła-, 


dania paletą dźwiękową i poczucie 
formy. 
F. Halpern. 


TEATR POPULARNY 
Dziś wieczorem, jutro dwa razy: 


retka Straussa „Dookoła miłości”, 


Kameralny 
Dziś teatr nieczynny 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA, 


We wtorek, dnia 10 b. m. odbę- 
dzie się w sałi filharmonji koncert 
symfoniezny łódzkiej orkiestry fil- 
harmofścznej. 


Tym razem dyrygować bedzie 
po raz pierwszy w Łodzi znakomi- 
ty kapelmistrz Bronisław Wołlfstai, 
a jako solista wystąpi światowej 
sławy krzypek Zlatko Balokovie z 
Jugosławji, który w ubiegłym se- 
zonie koncertowym wywar} swą 
gra na publiczności wielkie wraże- 
nie. Program został zmieniony; 
wykonana będzie Czajkowskiego 
Symfonja IV patetyczna oraz kon- 
cert skrzypcowy tegoż kompozy- 
tera. 


Tryumf 


ta Ch. Grober wywołała 
zainteresowanie i publiczność tłum 
nie nabywa bilety na ten pożegnal 
ny koncert, który odbędzie się w 
nadchodzący poniedziałek, dnia 9 
lutego. Ch. Grober wykona dwie 
jednoaktówki I. L. Pereca 
cały szereg nowych scenek ulicz- 
nych i melodji chasydzkich. 


TEATR POPULARNY W SALI 


GEYERA, 
Dziś o godz 8,15 i jutro o godz. 


4,15 i 8,15 wiecz. odegrana będzie 
sztuka ludowa w 4 akt. ze śpiewa- 
mi i tańcami 
p. t. „Czgrtowska ława“. 


I. K. Galasiewicza 


POŻEGNALNY KONCERT 
CH. GROBER. 
Zapowiedź pożegnalnego koncer 
wielkie 


oraz 


Po- 


kzątek koncertu o godzinie 8,80 
wiecz. 


Godz. 22.00 
DZIŚ MIĘDZYNA- 
RODOWE 
ZAWODY 
Radio HOKEYOWE 


ZOFJA BATYCKA I T. FREN- 


KIEL W ŁODZI. 
Dziś w teatrze miejskim o godz. 


8,30 wiecz. 2-gi występ zespołu 
artystów Teatru Narodowego w 


Warszawie z Zofią Batycką i T. 


Frenkłem na czole, 


„MIS POŁONIA* U STUDENTÓW. 
W ostatniej chwili dowiadujeziy 


się, że „Bal reprezentacyjny“ tow. 
Bratniej Pomocy S. W. W., który 


odbędzie się dziś, o godz. 11 wie- 
czór w gmachu W. W. przy ul. N. 


Targowej 24, zaszczyci swą obec- 


nością „Miss Polonia“, p. Zofja Ba- 
'tycka i Mieczysław Frenkiel. 


"HEBRAJSKIE STUDJO DRAMA- 


TYCZNE 
W niedzielę, dnia 8 lutego, po 


stawienie Hebrajskiego studja dra- 
1) Sędziowie — 


tragedja w 1 akoie SŁ. Wyspiań- 


teska w dwu obrazach Cerwante- 
sa. Reżyseria — Simi Wajnsztok, 
artysta teatru BITS. w Bukaresz- 
cie. Muzyka — H. Kon. Dekoracje 
i kostjamy — D. Matusówna. Pla- 
styką — H. Rohr. 

Wspomniane nazwiska i poprzed 
nie przedstawienia Hebr. St. Dram. 
dają pewność, że przedstawienie 
będzie się cieszyło wielkiem pó- 
wodzeniem. 


„TEGO JESZCZE W ŁODZI NIE 
BYŁO“. 

Przed kilku dniami odbyło się 
plenarne zebranie komitetu organi- 
zacyjnego tradycyjnego balu Do- 
mu Sierot i Sanatorjum Rosalina. 


Bal ten odbędzie się już za tydzień | < 


t. j. dnia 14 lutego w sali filharmo 
nji. Komitet postanowił 


Łodzi jeszcze nie było, 

Poza ogólną dekoracją sali, któ 
ra na samym wstępie zechęci pu- 
bliczność do miłej i ochoczej zaba- 
wy. komitet balowy, zawdzięcza- 
jąc konstantynopolskiej firmie Ali- 


Bey, bawiącej w naszem mieście, | j$ 


wprowadzi gości do charaktery- 


stycznego nastrojowego baru per-|Ę A 


skiego, gdzie przy dźwiękach me- 
lodji wschodnich, urocze barówki 
podawać będą trunki, jakich jesz- 
cze w Łodzi nie było. 
Postanowiono również urządzić 


szereg atrakcji, jak również kon- Ti 


kursów dla panów i pań, połączo- 
nych z nagrodami wielkiej warto- 
ści, jak naprzykład: czterolampo- 
wy odbiornik  radjowy z głośni- 
kiem i t. p. 

Wszystko to daje rękojmię, że 
goście nocy tej będą sowicie wy- 
nagrodzeni za swoją obecność 
przez sprężysty komitet balowy. 


urządzić | [EB 
zabawę tanią, a wesołą, jakiej w|Ę 


7.11 — „GŁOS PORANNY” — 1931 


(osię dziejew fomaszowie 


Z RADY MIEJSKIEJ, 


B. prezes tomaszowskiej ra- 
dy miejskiej, prof, Dzięciołow- 
ski, w biegłą niedzielę ostatecz- 
nie wyprowadził się z Tomaszo 
wa, żegnany przez swych kele- 
gów. 
Na miejsce p. Dzięciołowskie 
go, jako radnego, wchodzi z li- 
sty nr. 2 (PPS,) p. W, Karuiń 
ski. Wakujące stanowisko pre- 
zesa rady zostanie obsadzone 
przypuszczalnie na najbliźszem 
posiedzeniu plenarnem, 


ZMIANY W KASIE CHORYCH. 
Wraz z objęciem kierownic- 


twa kasy chorych przez komi- | wojskowego. 


sarza Kazeka spodziewane 


chorych skierowało się przeciw 
ko inkasowaniu należności z ty 
tułu składek ubezpieczenio- 
wych w wekslach. Komisarz 
zarządził, aby weksli nie przyj 
mować i weksłami nie płacić 


WYBORY DO GMIN. 
Wybory do gminy żydow 
skiej odbędą się 17 maja r. b., 
natomiast wybory do gminy e- 
wangelickiej odłożone zostały 
do końca kwietnia. 


BAL REPREZENTACYJNY 

Dzisiaj odbędzie się bal repre 
zentłacyjny rady wychowania fi 
zycznego iÍ przysposobienia 


Zarządy towa- 
są |rzystw gimnastyczno - sporto- 


zmiany personalne w łonie no-| wych, należących do rady, zo- 


woprzyjętych urzędników. No- 
we zarządzenie komisarza kasy 


stały przez komitet balu pomi- 
mięte. 


Pirog, strusie pióra i szpada 


Mundur galowy dygnitarzy państwowych 


Już od dłuższego czasu w sfe- 
rach miarodajnych omawiany był 
projekt wprowadzenia dla urzędni 
ków administracji państwowej 
mundurów służbowych. 

Projekt ten został już zaaprobo 
wany przez min. spraw wewnętrz- 
nych i będzie przesłany prezydjum 
rady ministrów do zatwierdzenia. 

Według projektu mundury mają 
być koloru granatowego. Czapka 
jest kroju policyjnego, z wypust- 
ką amarantową, ze srebrnym pa- 
skiem i okutym daszkiem. Bluza 
kroju marynarskiego z dwoma rzę 
dami guzików srebrnych. 


gałonem, stosownie do rangi i stop 
nia służbowego. Takie same na- 
szywki będą umieszczane na rę- 
kawie. 


Granatowe spodnie będą miały 
na szwach wypustki aniarantowe. 
Do munduru przepisany jest biały 
kołnierzyk i czarny krawat. 

Równocześnie projektodawcy 
munduru dla urzędników admini- 
stracji ogólnej mają zamiar wpro 
wadzić mundury galowe, a to prze 
dewszystkiem dla wyższych urzęd: 
ników administracji: wojęwodów, 
wicewołewodów, naczelników wy- 
działów itd. 

Według projektu mundur galo- 
wy polski, podobny ma być do ga 
lowego munduru marynarki Świa- 
towej. Stosownie do rangi i spra- 
wowanych funkeji nakrycie gło- 
wy t, zw, pirog będzie ozdobiony 
strusiemi piórami. 

Dla wszystkich urzędników prze 
pisana będzie do noszenia przy 
czynnościach służbowych na z4 
wnątrz szpada. 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Narzeczona 
— Ujrzałam go po raz pierwszy i odrazu wiedziałam, še go ko 


cham i że on bogaty! 


Paryż rozkoszy i Świateł. 


Ceny miejsc 


My 


Na Kołnierzu umieszczone będą 
patki kołoru amarantowego z od- 
powiedniemi naszyciami srebrnym 


I-szy SPREE Kino-Teatr s 
„BPLENDIE"" 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniałe arcydzieło śpiewno-dźwiękowe produkcji 
europejskiej 


POD DACHAMI PARYŻA 


W wykonaniu słynnego pieśniarza bulwarów 


Alberta Prejean oraz uroczej Poli ILLERY 
Nad program: FLECK i FLECKIE 
Początek seansów: o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 

Dziś i jutro o g. 12-ej i 2-ej po poł. poranki filmu 


„DROGA DO RAJU” 


z LILJANĄ HARVEY. 


Łodzi 5 


Paryż z nocami bez snu. 


ZR. 1 i 150 


„GŁOS PORANNY" 
ŁOoDz 
1931 r. 
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GŁOS RADJOWY ` 


-a ANNY” 
-0DZ 
ias 1931 r. 


Radjostacia wily: 
kańska 


Otwarcie nastąp 
w dniu 12 b. m. 


Inauguracja radjostacjj waty- 
kańskiej wyznaczona została na 
dzień 12-tego Intego po południu. 
Na akt inauguracji przybędzie na 
stację papież, 

Następnie w związku z tą uro- 
czystością w palscu Piusa IV w 
ogrodach watykańskich odbędzie 
się uroczyte posiedzenie Papieskiej 
Akademii Nauk; senator Marconi 
wygłosi na niem przemówienie, 
poczem zostanie mianowany ezton- 
kiem tej akademji, Posiedzenie za- 
kończy się przemówieniem Ożca 
św. Cała uroczystość będzie trans 
mitowana przez radjo., Międzynaro 
dowe towarzystwa  radłofoniczie 
już poczyniły przygotowania, Ce- 
lem zapewnienia tej audycji swoim 
abonentom, Nie jest wykluczone, 
że po końcowem przemówieniu pa- 
pieża nadane zosianą równieź ko- 
munikaży, 

Tymczasem stacja watykańska 
będzie nadawała codzień dwie au- 
dycie: jedną w godz. od 16 do 18 
na fali 19,84 i druga Gd godz, 1B 
do 20 na fali 50.26. Na treść audy- 
cji, których celem jest kontrola 
sprawności stacji, będą się składa 
ły odczyty i muzyka. Radiostacja 
watykańska została odznaczona i- 
MS HYJ. 


Wiemłecką królową urody, Ruth Richter, wita w Paryżu, 
poyi opan, jej francuska PRAĆ m-lle 2 


Pięśniarz Gór 


Pierwsza rocznica rozgłośni łódzkiej 


Łódź liczy 20.000 


Dokładnie rok temu, w nocy z 
1 na 2 lutego, liczna, bo równa 
6,000 abonentów licząca rzesza 
łódzkich lampowiczów przeżywa- 
ła niezrównane emocje. Ni z tego, 
ni z owego głośniki, przygrywa- 
jące spokojnie swym gospodarzom 
nabrały niezwykłego temperamen- 
tu, wyrzicając z siebie z niesłycha 
ną nigdy dotąd siła, łakąś muzykę 
bez bliżej określonego programu 
na nieznanej dotąd fali. Te niespo- 
dziewane przejawy się powtórzyły 
raz i drugi i trzeci, a po niespełna 
3-ch dniach nowa fala ujęła w po- 
siadanie Łódź i okalice, 


Takie były narodziny naszej 
łódzkiej fali. Ciche bez uprzednie- 
zo rozgłosu, skupione w swej pra- 
cy konstrukcyjnej i orgauizącyj- 
nej, Zatrudniony przy montażu ra 
szej rozgłośni z ramienia firmy 
„Marconi“, która dostarczyła apa- 
ratury, inż. Petersen, oświadczył 
oficjalnie, że po raz pierwszy spot 
kał się z taką wydajnością į z ta- 
kiem tempem Pracy, Już w następ 
nym miesiącu po uruchomiesiu sta 
cj, wzrost abonentów ze stukilku- 
dziesięcin wzmógł się na równe 


dwa PR Po ich wia istnie- 


dokąd 


kapitalny dramat 
z życia 
rosyjskiego 


Walka Kozaka - opryszka 
z wielkim księciem. 
Wzruszający poemat miłosny 
Niebywały przepych wysta- 
wy. Przepyszna feerja barw 
i kolorów. 
Przepiękna muzyka 
Franciszka BEHARA. 


Udział najwybitniejsze- 
go barytona świata 


Lawrence'a 
Tibbetta 


Najbliższy przebój 
Grand-Kina. 


radjosłuchaczy. — Urządzenia radjostacji 
łódzkiej przy ulicy Inżynierskiej 


nia radjofonji polskiej ną 15 czerw 
ca 1930 roku Łódź figuruje w sta- 
tystykach „Polskiego Radja“ cy- 
frą 5910 abonentów, W ciągu dal- 
szych miesięcy wzrost zarełestro- 
wanych radjoabonentów łódzkich 
osiągnął poziom prawie 20,000. 


Lody pewnej ozięblości jakie 
dotknęły w początkach rozgłośnię 
łódzką oraz jej poczynania szybko 
stopniały i nadszedł dzień, kiedy 
malkontenci zrozumieli  koniecz- 
ność i korzyść społeczną nowego 
stanu rzeczy. 


Pierwszym przyjacielem rozgłoś 
ni zostai robotnik łódzki, ten maż 
silny i nieugięty. 


Jakże często rozgłośnia naszą 
otrzymuje cudowne listy od swych 
słuchaczy robotników,  takiem 
szczerem i ciepłem uczuciem prze- 
pojone, nie zdawkowemi komple- 
mentaini, wyrażające zachwyt w 
prostych, niewyszukanych słowach 
nad tą dobrą wróżka - falą radjo- 
wą, która tyle Światła i radości 
wniosła w szare robotnicze życie. 


A teraz coć niecoś o tem, jak 
wygląda w tej chwili rozgłośnia 
lódzka, jak się sprawuje i Czego 
lepszego jeszcze można się po niej 
spodziewać. 


Ulokowała się, jak powszechnie 
już wiadomo, na krańcach połud- 
niowo-zachodniej dzielnicy miasta 
przy ul. Inżynierskiej 14. Pośrod- 
ku między dwiema antenami o wy 
sokości 30 metrów niewielki szary 
domek z zewnątrz niepozorny lecz 
dobrze technicznie i czysto we- 
wnatrz urządzony. Aparatura wy- 
konana częściowo w angielskich 
zakładach „Marconiego“ częściowo 
w polskich zakładach w Warsza- 
wie, oraz w miejscowych firmach 
technicznych, nie może nie wy- 
wrzeć dodatniego wrażenia na 
obserwatorów, nawet technicznie 
nie przygotowanych.  Szczupły 
dość lokal mieści stosunkowo du- 
żą aparaturę techniczną, składaja- 
cą się z urządzonego studja, poko 
ju amplilikatorów — czyli wzmae 
niaczy, pozatem magazynu, pocze- 
kalni i biura. 


Z przyrządów radjonadawczych 
ciekawy jest naprzykład gramofon 
elektryczny z potrójnym mechąni- 
zmem. Jest tak urządzony, że w 
konstrukcji drewnianej mieści się 
przedewszystkiem gramofon z u- 
dn aleje dia Pe eedi tega: 


| profesor uniwersytetu  berlińskie- 
zamienić 
światło słoneczne bezpośrednio na. 


go, któremu udało się 


energję elektryczną, 


lacji i dia wygodnej pracy nadają- 
cego, który ma pod ręką dwa al- 
bumy z płytami. Gramofon w cią- 
gu kilku sekund można przeisto- 
czyć w wygodne, duże biurko dla 
prelegenta z pulpitem, oświetle- 
niem, sygnalizacją i mikrofonem. 
Całość niewiększa od normalnego 
biurka jest jednocześnie magazy- 
nem dla sześciuset płyt gramofono 
wych. Tak zwany stół amplifika- 
cyjny o normalnych rozmiarach 
stolu technicznego mieści odrazu 
4 amplifikatory, czyli wzmacnia- 
cze, cały system  przekaźnikowy, 
centralę telefoniczną, centralę prze 
lączników dla dyżurnego inżynie- 
ra, zegar, oświetlenie, sygnaliza- 
cię, głośnik, kontrolujacy audycje, 
aparaty telefoniczne: miejscowe i 
zamiełstowe, instrumenty pomiaro 
we i wiele innych szczegółów. Sa- 
mą aparatura nadawcza, czyli tak 
zwany fadajnik jest pod wzglę- 
dem swej technicznej jakości bez 
zarzutu. 


Jest to jeden z najlepszych ty- 
pów aparatur nadawczych. 


Stacię łódzką słychać bardzo 
czysto i kez zniekształceń, które 
wskazywałyby na jakieś braki tech 
niczne. Najlepszym tego dowodem 
Są liczne listy naszych sympaty- 
ków, których mamy m. in, w Wil- 
nie, gilzie niejednokrotnie słyszą 
Łódź, stwierdzaiac, że mamy ħar- 
dzo czystą i bardzo dobrze wymo 
dulowaną falę, czyli zupełnie i bez 
zniekształceń oddajaca czy to mo- 
wę, czy muzykę lub śpiew. Qczy- 
wiście sa nieraz usterki w nadawa- 
niu programów, nie zależą one jed- 
nak od stanu łódzkiej aparatury. 
Są to usterki wyłącznie pochodze- 
nia obcego, zamiejscowego, impor- 
towane. Mamy na myśli wszelkie 
terkotanie, czasem ledwo dosłyszal 
ne, czasem silniejsze, wszelkie 
drobne przerwy, od których też 
nie jesteśmy zupełnie asekurowa- 
ni, Te wszystkie okoliczności za- 
kłócające rzadko zresztą dobry od- 
biór naszej fali pochodzą stąd, że 
otrzymułąc z Warszawy lub in- 
nych miast drogą telefoniczną mię 
dzymiastową nasze audycje, za- 
wsze jesteśmy zależni od ewentuał 
nych przygód jakie mogą zasko- 
czyć płynącą ku nam po drutach 
energię w jej dalekiej podróży. Są 
to również turkoty pobliskich apa- 
ratów telegraficznych i różne inne 
przeszkody możliwe a dotąd nie- 
uniknione. 

P. R. 


DZWIĘKOWY 
KINOTEATR 


Dziś i dni następnych! 
Piękny i romantyczny film o niezwykłej interesują- 
cej treści, ślicznej muzyce i śpiewach. Dramat z ży- 
cia mieszkańców malowniczych i górzystycii okolic 
pięknego Tyrolu. Reżyserji Gustawa Ucickiego 


TRAGEDJA KOCHANKÓW 


Wolna ET yna opery (Czar Alp) 


W rolach głównych: 


Liliana Haid, Gustaw Froehlich, 
Hans Schlettow. 
Nadprogram: Polski Fleischer-Małachowski przedsta- 


wia dodatek kreskowy „RECHOCZĄCY BLA- 
ZEN“ oraz aktualności z kraju i zagranicy. 


ae o g. 4.30. W w PRE i Świe c o 1.30 - 


to usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży Mariackiej w Kra 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono 
wych, 

18,15 Odezytanis programu dzien 
nego i repertuar teatrów i kin. 

15,85 Muzyka z plyt gramufona 
wych. 

15,55 Skrzynka pocztowa radjo- 
techniczna — korespondencję bie- 
żącą omówi i porad udzielj kierow 
nik wydz. propagandy P. R. p. Wa 
cław Frenkiel. 

16,15 Kącik artystyczny LSG. z 
Warszawy. 

16,35. Odczyt z Krakowa. „Ile 
lat ma ziemia“ — wygł, dr. prof. 
Jan Nowak. 

17,00 Nabożeństwo z Ostrej Bra. 
my w Wilnie. 


18,00 ,„Kopcinszek* — słuchowi- 
sko dla dzieci pióra Janiny Pora- 
zińskiej. 

Koncert dla młodzieży w wyko- 

naniu p. Marji Modrakowskiej i pro 
fesora Ludwika Urstejina. W pror 
gramie muzyka skandynawska. 

19.00 Rozmaitości. 

19,25 Komunikat izby przem 
handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu na dzień następny. 

19,40 Prasowy dziennik radjowy, 
z Warszawy. 

20,00 Feljeton pt. „Panienką 4 
nieba“ — wygł. p. Cezary Jellenta 

20,15 Koncert karnawałowy. Wy 
konawey: Ork. P. R. pod dyr. Sta- 
nisława Nawrota, Marjan Wawrzka 
wicz (tenor) i Bazyli Jakowenko 
(trąba). 

21,45 Feljeton z Krynicy. . 

22,00 Transmisja z Krynicy mią 
dzynarodowych zawodów hokejo- 
wych. 

22,80 Utwory Ohopina w wyko 
naniu Zofji Jaroszewiczowej. 

22,50 Komunikaty: PAT., mete: 
orologiczny, policyjny, sportowy 
oraz koncert „życzeń“ z płyt gra- 
mofonowych. 

W przerwie komunikaty 0 prze: 
biegu międzynarodowych zawodów 
hokejowych w Krynicy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswnsterhaunsen (1635) 
20,00 Oratorjum Haydna .Czte- 

ry pory roku*. 
Langenberg (472) 
00.00 Mistrzowie jazzbandu. 

Rzym (441) 

21.00 Transmisja opery. 

Wiedeń (516) 

20:15 Operetka Suppego „Boccs 
ceio“, 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
7 lutego 1981 r. 


GŁOS SPORTOWY ; 


„GŁOS PORANNY 
ŁODŹ 
lutego 1931 r. 


WALKI O MISTRZOSTWO HOKEJOWE ŚWIATA 


trja-Polska 2:1 (0:0, 0:1, 2:0 


Te 


Zupełnie miespocdiziewama porażka polskiej DANE 


(Telefonem od specjalnego wystannika „Głosu Porannego”) 


KRYNICA, 6.2. — Powyższy 
mecz nie wywołał zbyt wielkiego 
zainteresowania, gdyż liczono się 
z łatwem zwycięstwem drużyny 
polskiej. 

Zupeinie jednak nieoczekiwanie 
reprezentacyjna drużyna nasza mu 
siała skapitulować w III tercji 
przed niezwykle ambitną drużyną 
Austrji, Natomiast przebieg dwuch 
tercji nie wróżył absolutnie poraż- 
ki Polski. 

Pierwsza tercja upływa pod zna- 
kiem lekkiej przewagi naszej re- 
prezentacji, która jednak dzięki 
niezwykle ambitnej grze austrjae- 
kiego bramkarza nie jest w stanie 
wbić krążka do siatki. 

W kilka minut po rozpoczęciu 
U-ej tercji następuje błyskawiczny 
zryw napadu naszego i Maderski 
w pięknym stylu umieszcza krą- 
iek w siatce, Zrywa się burzą 0- 
klasków a publiczność głośna do- 
pingule swych pupilów. 

Austrjacy jednak nie kapitulują 
i w czasie przerwy zmieniają cał- 
kowicie linję napadu, zastępując 
nowymi, zupełnie wypoczętymi 
graczami. W tej tercji obraz gry 
całkowicie się zmienia, Świeżo 
wstawieni do drużyny napastnicy 
wprowadzają mordercze tempo i W 
minucie czwartej i siódmej zdoby- 
wają 2 bramki, przechylając szale 
zwycięstwa na swoją stronę. 


Szczęśliwymi strzelcami byli: 
Geden i Fraudenberg. Sędziował 
belgijczyk p. Lohac. 


nanada—Szwecja 0:0 


Około północy zakończył się 
mecz finałowy wynikiem bezbram 
kowym między drużynami reprezen 
tacyjnemi Kanady i Szwecji. Tak 
samo jak zupełnie niespodziewanie 
Polska zeszłą z boiska pokonana, 
tak szwedom udało się uzyskać 
zaszczytne remis, Trzeba jednak 
przyznać, że kanadyjczycy grali 
wczoraj wyjątkowo słabo. Nie 
znaczy to jednak, że na zwycię- 
stwo nie zasłużyli, Jedynie dzięki 
świetnej grze bramkarza szwedz- 
kiego, Sucksdorfa, oraz ofiarnej 
pracy obrony udało się szwedom 
esiągnąć wynik zerowy. 

Sędziował p. Papillon (Francja). 


Anglia—Rumunia 
11:0 (3:0, 3:0, 5:0) 


Zawody o nagrodę pocieszenia. 

Wysokocyfrowe zwycięstwo An 
glji w zupełności zasłużone. Angli 
cy rozgromili rumunów wykazując 
w każdem pociągnięciu swą Wyż- 
szość i przewagę. 

Był to, można powiedzieć, tre- 
ning ra jedną bramkę. Sędziował 
p. Sachs (Polska). 

Telefonem od Bpecjalnego wy- 
słannika „Głosu Porannego“, 


KRYNICA, 6-go lutego. — 


W piątek, w godzinach popołud- 
niowych, odbył się w Krynicy 
mecz finałowy o mistrzostwo świa 
ta pomiędzy Stanami Zjednoczone- 
mi Ameryki a Czechosłowacją, za- 
kończony  nikłem zwycięstwem 
U. S, A. 1:0 w tercjach 0:0, 1:0, 0:0 

Gra, jak zwykle przy meczach 
Stanów Zjednoczonych, była dość 
ostra. W ostatniej tercji czesi, za- 
dowoleni z nikłego wyniku, blo- 
kują bramkę, ograniczając się je- 
dynie do sporadycznych wypadów. 
Wskutek tego tempa gry, gra spa- 
da bardzo znacznie. 


Naogół mecz nie obfitował w e- 
mocjonujące sytuacje, W- pier- 
wszej tercji zaznącza się przewaga 
U. S. A., natomiast po rozpoczęcii! 
drugiej części gry, Smiths strzela 
zdaleka bramkę dla Stanów Zjedno 
czonych, którą bezwzględnie za- 
winił czeski bramkarz, Peka. Sze- 
reg niebezpiecznych przebojów Ma- 
lecka unicestwia doskonały bram- 
karz, Fraser. 

W drużynie amerykańskiej Wy- 
różnił się najlepszy gracz ataku 
Ramsey i Shepler, W drużynie cze- 
chosłowackiej bardzo dobry, jhk 
zwykle, Malecek oraz Doraził. Sę- 
dziował bardzo dobrze Trovati 
(Włochy). 


rawo Polska“ 


Jais odmieśliśmuy wspaniałe zwycięstwo 


mad Szwecją 


Goście zagraniczni zachwyceni organizacją i przyjęciem w Krynicy 


KRYNICA, 5 lutego. (Od spe- 
cjalnego wysłannika „Głosu Po- 
rannego“). — „Brawo, Polska“ — 
oto słowa, które słyszy się od 
wczoraj bezustannie na trybunie 
w loży prasowej, przy obiedzie, 
na dancingu, ba, nawet na ulicy. 

Po pierwszych dwuch wystąpie- 
niach naszej drużyny, które wyka 
zały wiele słahych punktów, na- 
dzieje nasze na pobicie któregoś z 
finalistów były niewielkie. Tymcza 
sem już pierwsze spotkanie z tak 
groźnym przeciwnikiem, jak szwe 
dzi, przyniosło nam wspaniałe, zu- 
pełnie zasłużone zwycięstwo, Dru- 
żyna polska grała wspaniale, nie 
wykazując prawie słabych punk- 
tów, ataki szły sprawnie i naogół 
kombinacyjnie, obrona twarda i za- 
rięta, a całość przepojona bojo- 
wym duchem i wolą zwycięstwa. 
Boltaterem dnia był, oczywiście, 
Krygier, który zdobył obie bram- 
ki. Przy większej dozie szczęścia, 
wynik brzmiałby jeszcze lepiej dla 
Polski. Napróżno doskonali w ata- 
ku Johanson i Linde za wszelką 
cenę usiłowali zmienić wynik. Do- 
skonale dysponowana obrona i Sto 
ypowski paraliżowali wszelkie ak- 
cje. Entuzjazm publiczności po u- 
zyskaniu drugiej bramki i po skoń 
czonych zawodach nie da sie 
wprost opisać. Okrzykom radości 
i wiwatom nie było końca. Entu- 
ziaści snują już najśmielsze na- 
dzieje na przyszłość. Sędziował 
belgijczyk p. Poplimont. 

Dziś rano Polska zkołei zmie 
czyła się z kanadyjczykami, Do 
zawodów tych wystawiono osłabio 


ny nasz skład, bo i tak nie mogliś- 
my wygrać tej walki, a wskazane 
jest oszczędzanie graczy przed cze 
kającemi zawodami. W bramce 
bronił łodzianin p, Tadeusz Sachs, 
spisując się nadspodziewanie do- 

brze. Bronil przytomnie i spokoj- 
nie, wystawiony na huraganowe 
ataki kanadyjczyków. Z trzech 
przepuszczonych bramek (pierwsza 
była wbita zresztą ze spalonego) 
trudno było coś zatrzymać. Reszta 
drużytty polskiej grała również 
bardzo ładnie, co wskazuje na to, 
że możemy oczekiwać jeszcze nie- 
jednej niespodzianki w czasie tur- 
nieju. 

Następnie odbył się mecz U. S. 
A. ze Szwecją. Szwedzi bronili się 
energicznie przed niezmiernie szyb 
kimi i bojowymi  amerykanami, 
jednakże trzeba stwierdzić, że nie 
mają oni już tej twardości i bożo- 
wości, jaką wykazywali w pierw- 
szych dniach zawodów. Oczywiście | 
po klęsce z Polską niema już mowy | 
o zdobyciu przez Szwecję mistrzo- 

stwa Europy. Okazało się, że i| 
podkowa nie pomogła. | 


Wieczorem odbył się w c) 
grodzie“ bankiet, wydany przez 
szefa prasowego ministerstwa 
spraw zagranicznych, p. Chrzanow- 
skiego, na cześć „Prasowej ligi na- 
rodów*. Obecni byli przedstawicie- 
le władz, wojskowości, międzyna- 
rodowej federacji oraz dziennika- 
rze zagraniczni i krajowi, W nie- 


nej atmosferze minął wieczór, a 
rozochoceni goście bawili się do ra 


na, chwaląc i sławiąc na wszystkie 
sposoby słynną gościnność polską 
i dziękując za tak serdeczne przy- 
jęcie, jakiego dotychczas nie pa- 
miętają. 


Dziennikarze otrzymali w upo- 
minku piękne medale _ pamiątko- 
we, wybite w bronzie przez menni- 
cę państwową w Warszawie. 


Zórzyśky karuwmicicie 


Nielojalne zachowanie się reprezentantów cze 
skich I stronnicze sędziowanie zawodów przez 


czeskich 


W Krynicy niemałe porusze- 
nie wywołała wiadomość, że 
czesi, po zwycięstwie nad Pol- 
ską próbowali oponować prze- 
ciwko finałowi z udziałem 6 
drużyn, tłomacząc to tem, że 
nie zorjentowali się w  syste- 
mie, będąc przekonani, że w fi- 
nale walczyć będą 4 drużyny. 


Zbytecznem chyba dodawać, 
że takie pojmowanie sprawy 
niczem nie jest uzasadnione, 
bowiem czesi byli obecni na 
kongresie międzynarodowem li 
gi hokeja i za tym właśnie sy- 
stemem oddali swe głosy. Osta- 
tecznie oponent godzi się grać 
w finale, jednak zapowiada, że 
z Polską grać już nie będzie, 
gdyż raz już ją pokomał, 

Jaki obrót przybierze ta spra 
wa wyjaśni nam dzień jutrzej- 
szy, w którym to przewidziany 
jest ten mecz finałowy. W każ- 
dym razie, dzięki czechom, mi- 
strzostwa hokejowe świata w 
Krynicy nie pozbawione są 
zgrzytu, który niezbyt pochleb- 
nie świadczy © mentalności cze 
skich reprezentantów. 

Pewna nielojalność czechów 
w stosunku do nas nie kończy 
się jednak na tem. Oto arbi- 
trem spotkania Kanada — Pol- 
ska był p. Rzezac (Czechosłowa 
cia), przyczem trzeba zama- 
czyć. że wyznaczenie tego arbi- 
tra po bardzo niefortunnym 
meczu Czechosłowacja — Kana 
da (o czem donosiliśmy już we 
wczorajszej naszej korespon- 
dencji z Krynicy) właśnie na 
mecz polskiej drużyny z kana- 
dyjczykami uważać należy za 
pociągnięcie bardzo nieszczęśli- 
we. Decyzja ta jest tem nie- 
właściwsza, że czesi oświadczv- 
li, iż nie zgadzają się na pol- 
skich sędziów na mecze rh 
drużyny w dalszym ciągu tur- 
nieju. 

Sam sposób sędziowania me- 


zmiernie miłym nastroju i serdecz Interesujący moment z meczu Kanada — Francja, który zakończył 


się, jak wiadomo, wysokocyfrowem zwycięstwem (9:0) zamorskich 
mistrzów- 


arbitrów 


czu Polska — Kanada przez p. 
Rzezaca, nie pozbawiony stron- 
niczości, wywolał ogólne nieza 
dowolenie wśród publiczności, 
wyrażającem się w głośnych o0- 
krzykach przeciwko niemu. 
Jak wiadomo, Polska w 8 min. 
zdobyła bramkę przez Mater- 
skiego, nieuznaną przez sędzie- 
go z powodu prowadzenia krąż 
ka przez zdobywcę łyżwą. Qd- 
gwizdanie tego przekroczenia 
nastąpiło jednak już po zdoby- 
ciu goala, wywołując burzę 
protestu ze strony publiczności, 
W dalszym ciągu sędzia dopu- 
ścił bezpośrednio do zdobycia 
przez kanadyjczyków pierw- 
szej bramki z wyraźnej pozycji 
spalonej, Spowodowało to już 
taki energiczny sprzeciw ze 
strony publiczności, że okrzyki 
słusznego  nburzenia trwaly 
przez cały ciąg meczu. Niefor- 
tunny sędzia zamierzał nawet 
w pewnym momencie zrezygna 
wać z dalszego prowadzenia me 
czu. Skonsternowana  stronni- 
czemi decyzjami sędziego nasza 
drużyna wyprowadzona zoslała 
zupełnie z równowagi i tem tło 
maczy się wynik pierwszej ter- 
cji. 

Dzięki tym jaskrawym wy: 
padkom nielojalności i stronni- 
czości sędziowania meczu cze- 
ska drużyna reprezentacyjna 
całkawicie straciła sympatię 
wśród publiczności. 


Kurs insfrukforów 
Makabi otwarty 


W ub. tygodniu rozpoczął się w 
Łodzi w lokaln ŻTGS Bar - Koch- 
ba kurs dla instruktorów gimna- 
styki i boksu, zorganizowany przez 
okręg łódzki  wszechświatowega 
związku Makabi. 

Na kurs zgłosily się 24 osoby, 
przyczem prowincja jest b. licznie 
reprezentowana. Z pośród miejseo- 
wych klubów na kurs następujące 
kluby zgłosiły swoich kandydatów: 
Bar-Kochba, Hakoah , Kadimah, 


Kadimah gra 


w ping-ponga w Tomas 
szowie 


W nadchodzącą niedzielę ‘drut? 
na ping-pongowa Kadimahu roze- 
gra zawody propagandowe w To- 
maszowie z tamtejszym Hakoahem. 
Zawody te wywołały wielkie zaim 
teresowanie wśród sportowców To 
maszowa. 


Jian zapalny 


swęołzemie, 
krwotwienea. 


USUWA 


HEMORIN 
KLAWE 


rozbija rokowania w sprawie kartelu 


Sprawa wznowienia działal- 
hości zrzeszenia producentów 
przędzy bawełnianej w Polsce 
do tej chwili nie została dzfini- 
tywnie załatwiona. Ostatnio na- 
stąpił tutaj pewien zwrot, o ile 
bowiem w chwili wygaśnięcia 
umowy kartelowej, która obo- 
wiązywała przędzalnie do zrze- 
szenia tego należące, wyłoniły 


EA E TKA ELE 


W myśl zarządzenia ministra 
skarbu dnia 28 lutego 1931 ro- 


się dwie grupy, a mianowicie: | wystawia w stosunku do zrze-|ku upływa termin płatności no- 


jedna ;dążaca do utrzymania 
zrzeszenia tego przy życiu, i 
druga, chcąca wykorzystać sy- 
tuaceję, nie godząca się na przy- 
stąpienie do tego zrzeszenia, — 
o tyle obecnie w przeciwień- 
stwie do grupy pierwszej, gru- 
pa druga rozbiła się na kilka 
grup, przyczem, każda z nich 


W lipcu r. b. ogłoszono upadłość 
firmie „Maurycy Hendeles*, sprze- 
daż i fabrykacja wyrobów włó- 
kienniczych, Cegielniana 68 (skład 
Piotrkowska 56), Chwilę otwarcia 
upadłości naznaczono na dzień 31 
czerwca 1930 r. tymczasowo, Sę- 
dzią komisarzem zamianował sąd 
sędziego handlowego Hilarego Ma- 
łachowskiego, zaś kuratorem ma- 
sy adw, Wojciecha Missalę. Upadłe 
go oddano pod dozór policji. 

Bilans firmy zamykał się sumą 
blisko pół miljona złotych. 

Po pewnym czasie wpłynęła do 
sądu prośba jednego z wierzycieli 
o osadzenie: w areszcie dla dłużni- 
ków upadłego. Sąd odrzucił tę 
prośbę, gdyż majątek jego jest 
wiadomy, zaś wierzyciele upadłego 
nie wskazywali majątku, który u- 
padły mógłby ukryć. Wreszcie w 
styczniu r. b. odbyło się zebranie 
wierzycieli. Pełnomocnik upadłego 
apl. adw. Kretz zapronował zebra- 
nym wierzycielom spłącenie 
20 proc. wierzytelności, przy- 
jętych do pasywów masy upadłości 
z wyłączeniem kosztów i procen- 
tów; sędzia komisarz przychylił 
się do tego wniosku. 27 wierzycieli 
reprezentujących sume zł. 3903,28 
wypowiedziało się za układem, zaś 
przeciw układowi głosowało 8 
wierzycieli, reprezentujących oko- 
ło 20,000 zł. 

Sąd na ostatniej sesji nakazał 
sędziemu komisarzowi złożyć wnio 
sek co do ckarakteru upadłości. 
Sprawa ta znajdzie się ponownie 
w dniach najbliższych na wokan- 
dzie sądu okręgowego. 

* * + 

Charakterystyczna decyzja za- 
padła w sprawie firmy „Szymon - 
Józef Blatt — rzeźnia w Choj- 
nach. W sierpniu r. ub. wpłynęło 
do sądu podanie Abrama - Dawi- 
da Korca o ogłoszenie upadłości 
Blattowi Blatt zawiesił wówczas 
wypłaty i pozostał winien zł. 2600 
Korcowi za roboty brukarsko - be- 
tonowe. 

Wyrokiem sądu okręgowego w 
Łodzi ogłoszona była już upadłość 
w listopadzie 1927 r, Ponieważ w 
międzyczasie Blatt  uregulował 
wszystkie śwe wierzytelności sąd 
w lutym 1980 r, uchylił upadłość 
i całe postępowanie w sprawie wie 
rzytelności umorzył. 

Wskutek jednak skargi Korca 
sąd ogłosił ponownie upadłość 
Blattowi w sierpniu r. ub., mianu- 
jąc sędzią komisarzem sędziego 
handlowego Jakóba Pettersa, zaś 
kuratorem masy adw. Adamowi- 
cza. Upadłego oddano pod dozór 
policji. Krótko potem wpłynęła do 
sądu opozycja upadłego, w której 
prosi o nchylenie wyroku, ogłasza 


Zamknięcie fabryk 
sztucznego jedwabiu 
we Francji 
Znane fabryki sztucznego jedwa 
biu we Francji „Soie Valenciennes“: 
oraz „Sole de Calais“ ograniczyły 
pracę do minimum, a w najbliż- 
szym czasie mają zupełnie wstrzy- 

mać produkcję, 


Nadzory i upadłości w Łodzi 


jącego upadłość, gdyż Blatt swych 
wypłat nie zawiesił i nadal płacił 
swe zobewiązaniyw, przyczem zi- 
spokoił w zupełności pretensje 
Korca. 

Sąd żądanie ogłoszenia upadłoś 
ci oddalił, skutki wyroku zaoczne- 
go, ogłaszającego upadłość uchy- 
li, gdyż żądający ogłoszenia upa- 
dłości Blattowi został zaspokojony, 
zaś na zebranie wierzycieli nikt 
się nie stawił. Blatt wniósł wów- 
czas podanie do sądu, w którem 
nadmienia, że sąd uchylające u- 
padłość, wyznaczył kuratorowi 
adw. Adamowiczowi zł. 600.— za 
kuratorstwo. Sąd skierował tytuł 
de komornika. Wobec tego, że w 
wyroku nie wymieniono od kogo 
suma powyższa ma być ściągnięta, 
prosił o wyjaśnienie i uzupełnienie 
wyroku. Wreszcie Blatt uważał, 
iż w danym wypadku sumę tę wi- 
nien zapłacić wierzyciel, ogłaszają- 
cy upadłość. Sąd jednak na ostat- 
niej sesji wydziału handlowego 
postanowił żądanie wyjaśnienia, iż 
wierzyciel Korzec ma ponieść kosz 
ty wynagrodzenia kuratora odda- 
lić, gdyż upadłość została zakoń- 
czonra wśkntek pozasądowej ugo- 
dy jedynego wierzyciela Korca z 
upadłym, który tego wierzyciela 
zaspokoił, że upadłość była ogło- 
szona wskutek zaprzestania wy- 
płat przez Blatta, a więc wskutek 
jego czynów powinien ponosić na- 
stępstwa tych czynów, jak to wy- 
mikalo z zeznań świądków. 

+ 

W sprawie upadłości Handlowo- 
Przemysłowego Towarzystwa — 
Stanisław Rajchman i S-ka, Sp. z 
ogr. odp., handel i fabrykacja. to- 
warów manufaktarowych z siedzi- 
bą przy ul. Cegielnianej nr. 36, 
odbyło się w październiku r. ub. 
w sądzie okręgowym pod przewod- 
nictwem sędziego komisarza upa- 
dłości w obecności syndyków 0- 
statecznych, adw. St, Kossakow- 
kiego i p. Ludw. Fajlchenfelda ze- 
branie związku wierzycieli. Zebra- 
nie to było zwołane, celem po- 
wzięcia uchwały w przedmiocie 
sposobu likwidacji należności, 
przypadających masie. Zebranie to 
jednak nie doszło do skutku, gdyż 
wierzyciele nie stawili się. Firma 
zwróciła się do sądu z prośbą o 
udzielemie jej zezwolenia na regula- 
cję należności, przypadających 
masie, gdyż jedynie ta regulacja 
może przynieść firmie realną ko- 
rzyść. 

Sąd na ostatniej sesji postanowił 
podanie syndyków ostatecznych 
w tym przedmiocie pozostawić bez 
uwzględnienia, wobec niesprecyzo- 
wania warunków proponowanej 
regulacji. 

* * * 

W sprawie upadłości firmy „Ja 
kób Rozental“, sprzedaż farb, la- 
kierów,  pokostów i chemikalji 
przy ul. Wschodniej 76, sąd cofnął 
tymezasową datę otwarcia upadło- 
ści, wyznaczoną przez sąd na 10 
grudnia 1930 r, wyznaczając na 
dzień 5 grudnia 1930 r. tymczaso- 


wo otwarcie upadłości firmy „Ja-| od rejentów: 


kób Rozental“. 


szenia żądania. Wytworzył się 
wobec tego większy chaos, niż 
dotychczas. 

Zarząd zrzeszenia wobec ta- 
kiej sytuacji nie jest w stanie 
sprawy wznowienia działalno- 
ści kartelu posunąć ani o krok 
naprzód, 

W sprawie tej odbędzie się 
w poniedziałek posiedzenie za- 
rządu zrzeszenia, na którem 
postanowione zostaną dalsze 
kroki, akcja ta jednak, wobec 
tak  kołosalnej rozbieżności 
zdań wśród firm przeciwstawia 
jących się zrzeszeniu, będzie 
bardzo utrudniona, 

W związku z tem zapanował 
na rynku przędzy bawełnianej 
w Łodzi chaos. 

Zapasy przędzy ponownie 
wzrosły i w stosunku do zapa- 
sów notowanych w tygodniu u- 
biegłym, powiększyły się one 
o 75.000 kg., co niewatpliwie 
przyczyni się do ponownego 
pogorszenia sytuacji na łódz- 
kim rynku przędzy bawełnia- 
nej. (ag) 


wej raty podatku majątkowego. 

Wysokość tej raty wynosi 0.3 
od wartości majątku dla płatm- 
ków zaliczonych do II i III gru 
py kontyngentowej, t. i dla 
przedsiębiorstw handlowych 1 
i II kategorji, przemysłowych 
od I — V kategorji (II grupa 
kontyngentowa) i wszelkich in- 
nych rodzajów majątku (IM-cia 
grupa kontyngentowa). 


Tien GŁOS HANDLOWY 


indywidualizm poszczególnych firm 98 


„GŁOS PORANNY" 


ŁODZ 
7 lutego 1931 r. 


aitek mająikowy 


Nowa rata płatna 28 lutego 


Majątki zaliczone do I grupy 
kontyngentowej (własność rol- 
na) zwolnione są od nowej ra- 
ty, jak również i ci 
płatnicy, majątek których oSza- 
cowany zoStał na Sumę nieprze 

kraczającą Złotych 10.000. 

Zaznaczyć należy, że do ter= 
minu 28 lutego r. b. niema za- 
stosowania 14-dniowy okres ul- 
gowy, wobec czego już dnia 1 
marca r. b. doliczane będą od- 
setki za zwłokę. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. 8,895 8,8975 
4 proc. poż, inwestycyjna 95— 
94, — 

Bank Polski 151.— 150.— 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 
Dolary 8,90% 
CZEKI 


Londyn 43,36 
N. Jork — czeki 8,916 


ERDER OLEN IO TE I ZE PE WERE ORZEC TY TOÓ EEC E EEES 


Pożyczka francuska w towarach? 


Miljard franków otrzymać mamy w materjałach 
budowlanych 


W kołach finansowych roze- 
szły się pegłoski, że pożyczka 
w wysokości miljarda franków 
dla Polski jest już sfinalizowa- 
na, 

Według wiadomości ze sier 
finansowych wypłata pożyczki 
ma nastąpić w znacznej części 
pod postacią dostarczenia po- 
ważniejszych ilości towarów 0- 


raz zamówień u firm franca- 
skich. 
a A x 
Wzmianka o wypłacie po- 


życzki polskiej w tewarach mu 


si budzić ździwienie, gdyż po- 
życzka ta zawarta jest na budo- 
wę linji kolejowej Katowice — 
Gdynia, której eksploatację mie 
liby objąć francuzi, Ze strony 
połskiej podkreślano właśnie, 
że wszystkie materjały przy bu 
dowie wspomnianej linji kołeje 
wej małą być wyłącznie krajo- 
wego pochodzenia. Albo więc 
wiadomość ta jest niedokładna, 
albo też warunki pożyczki zo- 
stały w ostatniej chwiłi smie- 
nione. 


Tkaniny i worki jutowe 


korzystać będą ze zwrotu cła przy eksporcie 


Jak już donosiliśmy rozsze- 
rzone zostało rozporządzenie 0 
zwrocie cła przy wywozie wy- 
robów włókienniczych przez 
skasowanie klauzuli, na podsta- 
wie której mogły dotąd korzy- 
stać ze zwrotu cła jedynie to- 
wary wywożone bezpośrednio 
do państw odbiorczych, 

Jednocześnie przemysł włó- 
kienniczy wysunął postulat 
wprowadzenia zwrotu cła przy 
wywozie tkanin i worków juto- 
wych oraz niektórych artyku- 
łów konfekcyjnych. 

W związku z tym postulatem 
na terenie min. przem. i handlu 
oraz min. skarbu podjęte zo- 


stały prace nad zbadaniem e- 
wentualnych możliwości wpro- 
wadzenia zwrotu cła przy wy- 
wozie tkanin i worków juto- 
wych oraz niektórych artyku- 
łów konfekcyjnych. 


De. J. Nadel 


akuszerja 
i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska T, tel. 137-84. 


| Z A 


N. Jork — kabel 8.925 

Paryż 34,99,50 

Praga 26,40,50 

Szwajcarja 172,42 

Wiedeń 125,40 

Włochy 46,73,50 

Berlin 212.26 . 

Sprostowanie: do naszej ceduły 
z dnia 5 b. m; zamiast Paryż 
34,91,50 winno być: Paryż 34,99,50 


AKCJE 
Handlowy Warsz. 106,— 
Zachodni Ti; — 
Węgiel 32,75 
Modrzejów 9,— 8.25 
Polski 151— 
Cukier 29— 
Lilpop 20— 
Starachowice 11,25 


= 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 94,>— 98,50 
Konwersyjna 47,50 
10 proc. kolejowa 102,75, 108,00 
103,25. E A 
8 proc. B. G. K. 94,— 
8 proc. B. Q. K. badowł. Fi — 
4 i pół proc. ziemskie aÈ 
51.75 j 
5 proc. Warszawy BT,— 51,50 
8 proc. Warszawy 11,50 Toya 
71,45 f | zed 
| proc. Częstochowy GĘBB ~i 
R proc. Łodzi 68,25 
10 proc.Radomia 75— 
10 proo. Siedlec 74,— 
6 proc. obl. poż. konw. Waersr- 
z 1926 r. VI em. 51,— 50,50 
3 proc. budowl. premj. 50,— 
NOTOWANIA BAWEŁNY. 


cie: 
Luty 6,61 marzec 5,67 kwiecień 
5,71 maj 5,76 czerwiec 5,81 lipiee 
5,86 sierpień 5,89 wrzesień 5,92 
październik 5,96 listopad 6,00 gra 
dzień 6,04 styczeń 6.06 luty, 6,10 
loco 5,76. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcłe: 
Sakellaridis: styczeń 19.25 mm 
rzec 16.90 maj 17,38 lipiee 17,88 
listopad 18,90 

Ashmotmi: luty 11,64 kwiecień 
11.896 czerwiec 12,14 sierpień 12.33 
październik 12,78. 


Spadek profestów weksłowych 


spowodowany został 


W ciągu ubiegłego miesiąca 
zaprotestowano w całym okrę- 
gu łódzkim 27.567 weksli, na 
sumę 7.871.557.35 zł, z czego 
Łodzi  zaprotestowano 20.872 
weksle, na sumę 6.548.524.69 
złotych, krajowych, zaś weksli 
zagranicznych  zaprotestowano 
21 sztuk, na sumę 41.034,83 zł. 


w całym okręgu 
im — 9.010 weksli, na st- 


| Przed protestem wykupiono 


mę zł. 3.375.126.84 — w czem 
w Lodzi wykupiono przed 'pro- 
testem od rejentów 8.221 sztuk 
weksli, na sumę ogółną złotych 
3.215.114,70 zł. 

Jeżeli wziąć pod uwagę iż 
w miesiącu grudniu r, ub, za- 
protestowamo w okręgu łódz- 
kim 29.386 weksli krajowych i 
zagranicznych, na ogólną sumę 


ostrożnościową polityką kupiectwa 


oraz spadek sumy ogólnej pro- 
testów wyrażający się cy- 
frą około 1.000.000 zł. 

Spadek liczby protestów we* 
kslowych w styczniu r. b. w po- 
równaniu z grudniem r. ub. tłu 
maczy się wzrastającą ostrożno 
ścią szerokich sfer kunieckich 
co wyraża się w spadku obro- 
tów wekslami i operowaniu 


8.780.000 zł, uwydatnia się wy |przedewszystkiem gotówką. 


raźny spadek liczby protestów 
weksłowych o około 1.800 szt., 


(a) 


a 
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7 lutego 1931 r. odbędzie się w salonach Tow. Śpiewacześo ORA 2435 


ui  Wieczornica Pracy” m 


na rzecz Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej wśród kobiet żyd. w Łodzi „Praca” 


Najlepszy Jazz! 
(| Początek o godz. 10 wiecz, 


KINO - TEATR Dziś i dni 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś Dziś 


KOŃCERT-RAUT 


Żyd. Klubu Sport. „K ABBAMAFE" 


w salach „Qazy” Narutowicza 18. 


Różne konkursy. Występy Artystyczne. 


następnych! 
Czarująco-urocza, kusząco ponętna 


WSzponach djanicy 


A Wózków 
| Lóżek 


ce kobieciątko... 
sceny ! 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Poddębicach 
Ignacy Herma- 
nowski; 
zamieszkały 
w Poddębicach 
na zasadzie 


Na dogodnysh 
warunkochi 
WIELKI WYBÓR 


dziecinnych 19 lutego 


jenny Jugo 


Film ten to wspaniały dramat miłosny z życia prze- 
mytników na tle walk trzech mężczyzn o zachwycają 
którem jest Jenny Jugo. Sensacyjne | 
Pościg za przemytnikami ! kobiet! l 


o akt. g eaa 
Nr. 392 | 30 | 


Gytadowany akumulator 


art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dniu 


1931 r. o godz. 10 


Moc atrakcji i niespodzianek! 


podbiła serca całego świata w 
swym najnowszym filmie pt. 


SBE 


MADY 


Fano opone: PLOT AOOO wy Bilety do nabycia przy kasie -- Piotrkowska 243. 


Początek seansów o godz. 4 pp. 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na pierwszy seans ce- 


ny miejsc po 60 gr. 


rol. gł. Albertini Temara i R. Karne 


odbiera, ładuje i odstawia z powrotem 


Central tadowiia CO Atrmulatorów 
Biośrieowsiea 162. 


Moc Atrakcji. 7. 0 go Wystarczy T) 
metalowych pior pinia SS EE AET, m 
. 1KÓóW 
3 Materaców odbędzie się ws 
ZOSTAŁA OTWARTA AT Ej Sprach, EMi gi kędy out Zabij 
LECZNI SA Wyiymarzak |A z EENET 
chomości, należą- 
Położniczo - ZZ, amargkańskich |  gzch do fr. ied. Ą HALBORN 
À S A N AT Nabyć można Wardęskiego 
9 s FADRYCZATA i składających się chor. dzieci 
p Epron an 10, tel. 213-5 7 600 metr: stomy przyjmuje codziennie od 111/2 do 1 ej 
f0! klaga RAP ary ml w lecznicy „VITA* ZIELONA 11 
; Tel. 115-42 
ze stałomi łóżkam i OPIEK å LEKARSKA DONNI Poddębice, 5/11,31 „-PIOTRKOWSKA. 20. 45. Choroby <KArG: weneryczne 
nad matką i dzieckiem. Komornik ! moczopłclowe 
la DORENINA || cewy Foron ŁÓDŹ, | THasmorowski NGOERY E 
ul. Piotrkowska 90, Ę|5 Ieoj klasie wraz z zabiegami Płtokwwta $ Dia |atęsemośnyst GON Ważna 
< ta] rsu 
tel. 221-72. 9546 200 zi. TEL. 158-61. 150 cm. szerokości 
Przyjmuje się chorych wyma- j w dobrym stanie kupimy zaraz Dr. med. 
gających przebywania w leczni- Oddział chirurgiczny % Oferty z, cenami pod „Farbiar- | 
cy (operacje etc.), a także cho- D-RA MED. M. KANTORA ECZIICA =| ia” w redakcji niniejszej na 
rych pr odró Godz. dz z 1—2 das JU nir 1ejszej gaze y: 5 
przyjęć od 9—1 1 od 4—73% ach g faii AE py, GINEKOLOG— UROLOG 
TAM NE Oddział oczn i gabinet lek.-denfystyczny CHOROBY KOBIECE 
y h L E ‘a g Ra i £ A i DRÓG MOCZOWYCH 
PORADNIA D-RA MED. J. KRAUSZA dla przychodzących choryeh pó takich Qdańska 7Ta, tel. 208-08. 
godz. przyjęć 11—12. i INSTYTUT przy Górnym Rynku Przyjmuje od 6—8 w. I w lack 
W i | f i | | nill ] li Dlotrkowska 294, bel. 129-89 niay „SANIYAS,, Cegielniana 39. 
Doktór R DENTGEŃ AUKI Kł (przy Rea nać w jA aard z 
Lekarzy-spacjalistów (Diagnostyka, terapja powierz- w ziedsiele i Święta do 2- i o Bać DR. 
Zawadzka 1 cehowna i lekk-głęboka) bony specjalności i denty- ś 
TEL. 205-588 a. Kąpiele świstilns, lamps 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. | | Specjalista chorób wenerycznych Asiersica 14, Na md AOA wta SŁ Bibergal 
11—12 ) przyjmuje ie Andrzeja 2, od 9-11 i i5—8 tel. 116-33. krwi, plwocin, wydsielin itd.) Qpea- MONIUSZKI 14 
2— 3 ) kobieta—lekarz Ba ian Gabinaty wenerolagiezne racje, opatrunki, Laczenje żyla TELEFON 168-322 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, e : RAVE zästrzyka Ghoroby skórne I oz 
leczenie chorób W niedz. i święta od 10—12 czynne eodz. od 1—2 P: P. Wizpty na miasto, Porada 4 zł. are Y IOkGRACABIE os nw 
wenerycznych i skórnych || i 0d 1-3 po pol. w. lecznicy laaloa dla chorćb skórnych | Piepinuje od 8 10 | od 5—8 w. 
PORADA 3 ZŁ. Piotrkowska dż Doktór i weneryosnych w niedz. od 10 -18. 
ZŁOTE. 
qr» WOGROWYSK| > 
Dr. med. IRE HI Dr. med. 
o D Jy przeprowadził się Dr. med. 
ulierski Piotrkowskać9, tel zzz.ja "a ul. Cegielniana 36| BĄK 5, E E R i. R g (A 
) S alista ehorób skórnych z 
st tol hi OERACZEMA reni wener Sac, powróci A Sos MUA 
e 8 1 Choroby skórne i wenerycnne 
Ho rt wia s PRZEPISYWANIE DJATERMIA UL. NA WR GTZ bienia, języka i t. d. 
sał, podniebienia, jązyka lt. d. PAPASZYNIE (lampą. kwarcowa) TELEFON 179.80 -4 Regulacja zębów. 
regulacja ząbów POWIELANIE adane krw) I wydriejn, | Resyimnjo do A Il è od po południa | Roentgenodjagnostyka. 
fiz ETAR oa DRUKÓW e6 p- Peti A i święta od 6—L. s Dla o” podłe od Godz. 5 Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 ; ga rak ETE ENa pas pokey ai ofaa Godz. przyj. od 3—7. 


Przejazd? 2 cz © ER E 8 M zs Przejazd 2 2 


SR pierwszy w Łodzi potężny superfilm p. t. 


„DIAŃ 


Dramat najpiękniejszej kobiety Paryża, którą miłość 
kresne śniegi rosyjskie. 


99 (W kozackiej 
niewoli) 


rzywiozła w bez- 
W rolach głównych: OLGA CZECHOWA, 
H. A. SCHLETTOW i HENRY VICTOR. — Nadprogram: FARSA 


OZ YO O 0 


ma WOBEWIL == 


Tryskająca humorem, pełna werwy i życia, komedja p. t. 


rolach głównych: 


HENNY PORTEN i MGELO FERRARI 


ET CIOTKA — TWOJA CIOTKA 


Nadprogram: 


| FARSA. 
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Dzi wspaniała premjera! 


Najwiekszy film świata! 
Rewelacja w dziedzinie dźwiękowej 


Szat piękna i tańca! olśniewająca ekwilibrystyka melodyj, elektów i pomysłów! 


W roli głównej: 


PAWEŁ WHITEMANN 


twórca Jazzu ze swym 60-osobowym zespołem. 


W otoczeni. Jona Boles'a, Jeanette Loff, Laury La Plante, 
Sisters G., $extetu Tommy Atkinsa, Marry Kennedy 
i George'a $ydney'a. 


W soboty i niedziele o 12 w poł. Ceny miejsce na I-szy seans od 1 zł. W soboty i niedziele 
od 12—2 po południu po 75 gr. i 1 zł. 


Początek o 4-ej po poł. 


nsialację elektryczne 


na 9-cio miesięczne spłaty, 


wykonywa firma 


„PRĄDNICH”, Łódź, Gdańska 76. 


Tel, 170-17. 1084-3 

Wykonanie solidne i szybkie. 
UWAGA. Przyjmuje się zgłoszenia telefonicznie. 
azs 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Adolfa 
Speidla w Łodzi, adwokat Alfred Vogel, na mo- 
ey art. 502 K. H. wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, aby w terminie 40 dniowym od daty 
niniejszego obwieszczenia stawili się osobiście 
lub przez pełnomocników, należycie upoważź- 
nionych, z dowodami usprawiedliwiającemi ich 
wierzytelności w kancelarji jego w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego Nr. 13, w godzinach od 16—18 
i oświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej su- 
my są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na moey art. 
503 K. H, nastąpi w obecności p. Sędziego 
Komisarza w dniu 21 marca 1931 r. o godzi- 
nie 18-ej w Sądzie Okręgowym, Wydział Han- 
dlowy, w Łodzi Pl. Dąbrowskiego Nr. 3, po- 
kój Nr. 15, 

Syndyk tymczasowy 
( Alfred Vogel 
adwokat, 


kroiczyni 
oraz zdolnej 


podrecznei 


112—2 


| w w o c 


| Ogłoszenia drobne | 


banaman | 


TECHNICZKA 
dentystyczna, młoda, z kilkuletnią 
praktyką poszukuje posady na bar 
dzo dogodnych warunkach. Dzwo- 
nić: 135-28 między 3—5. 2371—38 


ŚWIDER 
pod Otwockiem. Znany pensjonat 
Halpernowej otwarty cały rok. Ce 
ny przystępne. Oświetlenie elek- 
tryczne. Informacje: telefon War- 
szawa, Podmiejska 2, Świder 4 
lub Łódź 121-38. 


j= LECZNICA 


„UNITAS" 


PUSTA 19. TEL. 111-78. 


ANAD POŁOŹNICZY 


pod kier. D-ra med. 
H. BERGSONA 
przyjmuje na porody: 
R klasa I cena zł. 300 


klasa II „ „ 175) z zabie- 
blasa Ill „ „ 100 ) gami. 


MEBLE 

Krzesła dębowe. komlpet 5 krz, 
i fotel. od 150 zł. stoły owalne. 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów, ceny ni- 
skie, warunki dogodne. M. Bim- 
ke, Piotrkowska 24. (Wschodnia 
47) w podwórzu, tel. 136-75. 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
« LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE| 


Abs. lek. wydz. Odes. uniw. 
Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 ii 
przyjmuje od 10—2 i od 4—8 wiecz. 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów, wypróbowaną, najdoskonalszą metodą. 


LOKALE 
mieszkania większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 
sta, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „Polruch* Al. Kościuszki 
27, front, parter, telef. 141-01. 

240—2 


MAGĄMASZYKOWA 

codziennie świeża 
Mąka matowa. Zacierki jajeczne. 
SUGHARKI KARLSBADSKICH 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 
cukiernia N, WEINBERGA 


PIOTRKOWSKA38, tel. 143-82. 


Gabinety 


D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, tront I p., ielefon 143-63. 


Kosmetyki Lekarskiej 


Dzieła S$ziuki. 


Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność — i konserwuję 


S. Wattenberg 


Piotrkowska 82 tel. 165-92 
prawa oficyna, 4 wejście, I piętro, 
UWAGA: Porcelanę przyjmuje do reperacji, 
zarówno wyroby z marmuru, kry- 

ształu i kości słoniowej. 


ZGUBIONO 
książkę wojskową wydaną przez 
PKU. Kraków na nazwisko Gerszo 
na Henocha Szpiro, zam. Piotrkow 
ska 123. 


ZAGUBIONO TPA PAT RZEPA (Z 


weksel, płatny 31.I[.-1931 r. na 


zł 25, wystawca Abram Mar- i 
chewka, bódź, Nowomiejska 10. ŚB E 
Weksel powyższy  niniejszem | G 
unieważnia się. 

NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CURIERMIA Z GÓNOLNNEG 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20v-87 
© merenna 7 


WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK ; 
d 66 
„Renaissance ; 
Nowo Cegielniana 6, tel.119-14 f 
Poleca same nowości 


do pracowni sukien, Oferty sub. „Suknie“ 209—8! Abonament zł. 1.80 

iesi ji iemi 3 iersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 za, 
Prenumerata datkami AT Łodsi A E N S Ogloszenia ca tekście 80 gr. waskie po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
40groszy, z przesylką pocztową w kraju — zł, 6— zagranicą — 3. 9. ~- (str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
EG ai SĘ POJ ZT YKK TCP W WAW W WEI TE za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman 


czane są o 50 proc. drożej, firm zagranicsnych o 100 proc. Za ogłoszenia 


Za wydawniotwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugeniusz Kronman. W drukami własnej Piotrkowska 


tabelaryczne lab fantaz. dodatk. 50% 0 
101 


